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Rząd Rzeczypospolitej rozpisał pożyczkę wewneęeírzną 


Warszawa 7. 9. (Pat). Dziennik Ustaw 
z dnia 7 bm. zamieszcza następujące roz 
porządzenie p, Prezydenta Rzplitej z dn. 
5 września 1933 r. O WYPUSZCZENIU 
POŻYCZKI WEWNĘTRZNEJ: 

Na podstawie art. 144 Ust. 6 Kon- 
stytucji i Ustawy z dnia 25 marca 1933 
r. o upoważn. Prezydenta do wydawa- 
nia rozporządzeń z mocą ustawy (Dzien- 
nik Ustaw R. P. nr. 29 poz. 249) posta- 
nawiam co następuje: 

„Art. 1) Upoważnia się Ministra Skar 
bu do wypuszczenia 6 proc. pożyczki we 
wnętrznej, nominalnej wysokości 120 mi- 
lj. zł. w złocie w obligacjach imiennych. 

Art. 2). Cena sprzedażna 6 procento- 
wej pożyczki wewnętrznej nie może być 
niższa niż go zł za 100. 

Art. 3). 6 procent. pożyczka wewnętrz 
na podlega wykupieniu po upływie lat 

| 10 od daty jej wypuszczenia. Minister 
| Skarbu może zarządzić przedterminowo 
| całkowity lub częściowy wykup pożycz- 
| ki po upływie lat trzech od daty jej wy- 
| puszczenia. 

| Art, 4) Odsetki od obligacyj 6 proc. 
| pożyczki wewnętrznej płatne będą w sto- 
| sunku 6 od sta rocznie z dołu w dniu 2 
| stycznia i r lipca każdego roku za zwro 

tem kuponów. 

Art. 5) Kapitat i odsetki 6 proc. po- 
życzki wewnętrznej zabezpiecza się ca- 
łym ruchomym i nieruchomym  mająt- 

| kiem państwa. . 

Art. 6) Wypłata kapitałów oraz od- 
setek nastąpi w złotych według równo- 
wartości złotych w złocie. ustalonej na 
zasadzie avt. 16 rozporządzenia Prezyden 
ta z dnia 5 listopada 1927 r. w sprawie 
zmiany ustroju pieniężnego (Dziennik U- 
staw R. P. nr. 97 poz. 255). Wypłata ka- 
pitału i odsetek odbywać się będzie bez- 
żadnych ograniczeń i potrąceń w insty- 
ró wskazanych przez Ministra Skar 


Art. 7. Obligacje 6 proc. pożyczki we 
wnętrznej przyjmowane będą według ich 
wartości imiennej przez wszystkie kasy 
urzędów skarbowych na spłatę należno- 
ści z tytułu podatków od spadków i da- 
 rowizn. l 

Art. 8) Obligacje 6 procentowej po- 

|życzki wewnętrznej oraz dochody z tych 
| obligacyj zwolnione są od wszelkich po- 
(datków i danin państwowych -oraz sa- 
_ morządowych. . 
Art. ġ) Obligacje i kupno 6 procento- 


Ambasador Cudahy 


złożuł swe listy uwwierzyítel- 
miaface 


Warszawa, 7. 9. (PAT). Dnia 6 września 

' b. r. o godz, 11 P. Prezydent Rzplitej przy- 

_jął na Zamku J. E. p. Johna Cudahy amba- 

sadora Stanów Zjedn., który złożył swoje 
listy uwierzytelniające. 
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Pierwszy poseł Porfuśalji 
przy rządzie Rzpl:ief 

Warszawa, 7, 9. (PAT). Dnia 5 września 
^ godz. 11 p. Cezar de Suza Mendes, poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny Portu: 
kalji złożył P Prezydentowi Rzplitej swoje li 
sty uwienzytelniające na uroczystej audjencji 
w Zamku Królewskim. 


wej pożyczki wewnętrznej nie ulegną ża- 
dnemu zajęciu, nie wyłączając zajęcią 
należności publiczno - prawnych. 

Art, 10) Obligacje 6 procentowej po- 
życzki wewnętrznej mają wszelkie pra- 
wa papierów pupilarnych i mogą być u- 
żywane do lokowania kapitałów osób, po- 
zostających pod opieką, kuratelą jakoteż 
kapitałów fundacyjnych, kościelnych, kor 
poracyj publicznych, kaucyj cywilnych i 
wojskowych oraz depozytów. 

Art. ri. Obligacje 6 proc. pożyczki 
wewnętrznej nie przedstawione do zapła 
ty w ciągu 30 lat od dnia ich płatności 
ulegają przedawnieniu, nieprzedstawione 
do zapłaty kupony ulegają przedawnie- 


niu po upływie lat 5 od daty płatności. | 


Art. 12) Upoważnia się ministra Skar 
bu do pokrywania kosztów, związanych 
z emisją 6 proc. pożyczki wewnętrznej z 
funduszów, uzyskanych ze sprzedaży tej 
pożyczki. 

Art. 13). Wszystkie inne warunki 6 
proc. pożyczki wewnętrznej a szczegól- 
nie termin otwarcia subskrypcji cen sprze 
dażnych, sposób i warunki dokonania 
spłat na należność za obligacje oraz ter- 
miny wydania obligacyj subskrybentom, 
termin dopuszczenia obligacyj na giełdę, 
określenia warunków cesyj i tranzakcyj 
obligacjami ustala minister skarbu. 

Art. 14) Wykonanie rozporządzenia 
niniejszego porucza się ministrowi Skar- 
bu. 


Art. 15) Rozporządzenie niniejsze 

wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Prezydent Rzplitej 
(—) Ignacy Mościcki; 

Prezes Rady Ministrów i minister Wy 
znań Rel. i Ośw. Publ. J. Jędrzejewicz; 
Minister Spraw Wewn. B. Pieracki; mi- 
nister Spraw Zagranicznych J.. Beck; mi- 
nister Spraw Wojskowych J. Piłsudski; 
minister Skarbu Zawadzki, minister Spra 
wiedliwości Michałowicz; minister Rol- 
nictwa i Ref. Roln. Nakoniecznikow - 
Klukowski; minister Przemysłu i Han- 
dlu dr. Zarzycki; minister Komunikacji 
inż. Butkiewicz; minister Op. Społecznej 
dr. Hubicki; i minister Poczt i Telegra- 
fów inż. Kaliński. 


Własnemi siłami 
opanować musimy lrudności 


P. Premjer Jędrzejewicz © pożyczce narodowej 


Rozporządzenie Prezydenta Rzpli 
tej o wypuszczeniu pożyczki wew: 
nętrznej jest realizacją jednego z 
tych środków zasilenia funduszów pu 


upłynnieniu rezerw skarbowych i 
przystosowaniu się do zmieniających 
się warunków, PRZETRWALIŚMY 
LATA KRYZYSU BEZ NARUSZE« 


blicznych, którego zastosowanie prze |NIA PODSTAW GOSPODARKI 


widziane było już dawno. 


PUBLICZNEJ I WALUTOWEJ. — 


Dzięki celowości przy przeprowa: | Dziś fundusze nasze wykazują odpor 


dzaniu oszczędności, 


stopniowemu l ność, wysuwującą nasz kraj do czo: 


Nowi wiceminisirowie 


DP. Wacław Jędrzęjewicz — wiceministrem Skarbu i p. H. Fiofar- 
Rajchmam — wiceministrem Przemysłu i Hametcua 


Warszawa, 7, 9, (PAT). Pan Prezydent 
Rzplitej zarządzeniem z dnia 6 bm. przeniósł 
podsekretarza stanu w Ministerstwie Skarbu 
p. Kazimierza Rożnawskiego w stan nieczyn: 
ny. Jednocześnie P, Prezydent Rzeczypospo 
litej mianował dotychczasowego dyrektora de 
partamentu administracyjnego w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych p, Wacława Jędrzejewi 
cza — podsekretarzem stanu w Ministerstwie 
Skarbu, oraz szefa biura inspekcji przedsię: 
biorstw. w Ministerstwie Skarbu p. Henryka 


Flojar.Rajchmana — podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu. 
Ed * . 

Warszawa, 7, 9, (PAT). Jak się dowiadu 
jemy, dotychczasowy podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Skarbu p. Rożnowski desygno» 
wany jest na prezesa Izby Ubezpieczeń Spo: 
łecznych. Instytucja ta stanowić będzie nas 
czelną instancję wszystkich zakładów ubezpie 
czeniowych reorganizowanwch obecnie na pod 
stawie ustawy soaleniowej. 


Wrzęez 25 lotnisk 


bieśnie trasa V krajfoweśo konkursu lotniczego 


Warszawa, 7. 9. (PAT). Wczoraj rano 
„uczestnicy 5-ego krajowego lotniczego kon 
kursu turystycznego wystartowali z lotni- 
ska mokotowskiego do lotu okrężnego do- 
okoła Polski, Trasa lotu wynosi 3605 km. 
i przechodzi przez 25 lotnisk, na których 
zawodnicy obowiązani są lądować oraz 
przez dwa punkty kontrolne, gdzie muszą 
zrzucić meldunki, 

W locie okrężnym nie wziął udziału pi- 
lot Onoszka z powodu złego stanu zdrowia, 
Wobec powyższego biorą udział w locie 
ogółem 23 samoloty. 

Łuck, 7. 9. (PAT). Na lotnisku im. Pre- 
zydenta Mościckiego w Łucku wylądowało 
16 samolotów, biorących udział'w V, kra- 
jowym konkursie lotniczym. Samoloty te 
w liczbie 19 wystartowały z Baranowicz, 

W drodze uległy katastrofie aparaty nr. 
24 pilotowany przez p. Martyniaka, dalej 
samolot nr. 12 pilotowany przez Sołtykow 
skiego i samolot nr. 18, pilotowany przez 


p. Sikorzankę. Sołtykowski jest lekko ran- 
ny, a pasażer Kubicek jest ciężej ranny. A- 
parat Sikorzanki uległ uszkodzeniu na lot- 
nisku w Grodnie. 

Do tej pory brak wiadomości o jednym 
z samolotów, który wystartował z Barano- 
wicz, lecz do Łucka jeszcze nie doleciał. 
Pierwszy wylądował na lotnisku w Łucku 
o godz. 12,30 samolot RWD. 5, pilotowany 
przez  Wysiekierskiego. Pilot ten zdobył 
przez to nagrodę prezydenta miasta Łucka. 
Lotnicy, biorący udział w konkursie jutro 
o godz. 5 rano odlecą w dalszą drogę. 

Bialystok, 7. 9, (PAT). Samolot Nr, 18 
pilotowany przez p. Sikorzankę po prawidło 
wem wylądowaniu i rulowaniu na długości 100 
m. przewrócił się z powodu nagłego podmu: 
chu wiatru, Samolot jest uszkodzony, śmigło 
złamane, belka pod silnikiem pękła. — Pani 
Sikorzanka į pasażer p, Łopatniuk żadnych 
obrażeń nie odnieśli i odjechali pociągiem do 


W: Ye 


łowej grupy nielicznych krajów. któs 
re zachowały wolny obrót pieniężny 
z zagranicą i które honorowały skrus 
pulatnie swoje zobowiązania pienięż« 
ne. — 
_ Wyłonienie drogi SUBSKRYPCJI 
POŻYCZKI NARODOWEJ przye 
pada na moment powrotu zaufania do 
kredytu. j$ 

Dokonane ostatnio przez Polskę 
operacje kredytowe z zagranicą na 
cele inwestycyjne oraz liczne oferty, 
na takie same kredyty za gwarancją 
skarbu państwa, upoważniają do 
przypusżczenia, że na tym odcinku 
przekroczyliśmy już martwy punkt. 

Oczywiście gdy chodzi o pożyczki 
na potrzeby bieżące w pierwszym rzę 
dzie musimy sie opierać na własnych 
siłach. Państwa, które wypełniają 
punktualnie i bez zastrzeżeń swoje 
zobowiązania i nadal chcą ściśle je 
wypełniać mają prawo odwołać się 
do kredytu u swoich obywatel. 

Wytrwaliśmy zwycięsko wśród 
wstrząsów, które zwichnęły organiza 
cje finansowe wielu krajów, zdawało 
się silniejszych gospodarczo niż nasz. 
Dziś, gdy najniebezpieczniejsze mo: 
menty mamy już poza nami. MUSI- 
MY RÓWNIEŻ WŁASNEMI SIŁA: 
MI OPANOWAĆ POZOSTAŁE JE- 
SZCZE TRUDNOŚCI, musimy mieć 
wiarę we własne siły, a walkę o utrzy 
manie niezawisłości gospodarczej do: 
prowadzimy do zupełnego zwycie: 
stwa. 

. 5 > 


Jak się dowiaduje agencja Iskra, w 
sali obrad Senatu, pod przewodnictwem 
marszałka Raczkiewicza, odbędzie się 
posiedzenie konstytucyjne obywatelskie- 
go komitetu pożyczki narodowej. 


Do komitetu zgłosili swój akces wy- 
bitni przedstawiciele duchowieństwa 
wszystkich wyznań oraz reprezentanci 
organizacyj i zrzeszeń gospodarczych i 
społecznych. 

Analogiczne komitety powstaną w 
poszczególnych miastach wojewódzkich, 


z z A „A 


PIĄTEK, DNIA 8-GO WRZEŚNIA 1933 R. 


Spała i Norymberga 


a święła i dwa świałw 


Los zdarzył, że w „p i = sa- 
mym dniu, w dwu sąsiednich państwach, 
odbyły się dwie uroczystości: -— w Spa- 
le Gospodarzowi Ziemi Polskiej składali 
rolnicy z całej Polski snopy zboża, wień- 
ce i równianki z kłosów i kwiatów, jako 
symbole swej znojnej praċy, której owo- 
ce karmią całą ludność Polski, — a w 
Niemczech, w Norymberdze, odbywał się 
wielki zjazd hitlerowski. Ą 

Gospodarz Ziemi Polskiej dzielił się 
ze swymi gośćmi czarną skibą powszed- 
niego chleba z nowych zbiorów i przepi- 
jał do nich słodkim miodem z polskich 
kwiatów. Dwadzieścia pięć tysięcy męż- 
czyzn, kobiet, młodzieży z całej Polski 
defilowało następnie przed Jej Najwyż- 
szym Gospodarzem, wśród śpiewów, mu- 
zyki i radosnej ochoty powszechnej. 

Było to Święto Radości, w którem 
rolnik polski czci swą dokonaną pracę i 
swój spełniony zbożny trud. Święto, 
które korzeniami swej tradycji tkwi 
gdzieś głęboko, w zamierzchłych pra- 
aryjskich czasach, z Bogiem poczęte, 
choć po ludzku ochocze i radosne. 

Równocześnie z tem — nasi sąsiedzi 
zachodni mieli swoje uroczystości w No- 
rymberdze. 

Blisko czterysta pociągów  nadzwy- 
czajnych zwiozło ze wszystkich stron 
Niemiec ćwierć miljona „brunatnych ko- 
szul“ na wielką paradę przed ich wodzem. 
Miasto i jego okolice przybrały wygląd 
wielkiego obozu wojennego. Wojskowym 
rytmem wybijały swój krok wielotysięcz- 


ne szeregi przy dźwięku wojskowych 
piszczałek i bębnów. 
Hitler mówił o „rasie“, wskazywał 


na „Święty obowiązek“ panowania nai 
wszystkiemi innemi rasami, jaki spełnić 
powinien „naród panów“. 

Mówił również o... „pacyfizmie” na- 
rodowych socjalistów niemieckich... Ale 
świat cały wie już dzisiaj, co znaczy 
„pax germanica“ — „pokój niemiecki“. 
Jest to pokój — niewoli. 

Świat germański, prowadzony przez 
swego obecnego przywódcę obchodził w 
Norymberdze święto pychy, żądzy paño- 
wania i pomsty, W Spale — świat sło- 
wiański obchodził święto pracy i pokoju. 

Na przestrzeni tysiąca lat nie zmie- 
niło się'nic. O miedzę sąsiedzką istnie- 
ją obok siebie dwa światy odmienne, — 
i los sprawił, że w jednym dniu każdy z 
nich ukazał w symbolicznych obchodach 
swe właściwe oblicze, 

Ale świat słowiański, którego naj- 
większą przedstawicielką jest dzisiaj zno- 
wu Polska, jak była przed wiekami, nie 
jest bezbronny. Ofiarami bezbronności 


Łiaza działaczy 
w Wilnie 


Przygotowania do mającego się odbyć w 
Wilnie w dniach 8 i 9 września b. r. regjonal- 
nego Zjazdu działaczy gospodarczych i społecz- 
nych są już na ukończeniu. Na zjeździe spo- 
dziewana jest obecność ponad 500 działaczy 
gospodarczych, samorząd. i społeczn. ze wszyst- 
kich ośrodków życia ziemi Wileńskiej. Władze 
naczelne BBWR reprezentować będą posłowie 
Bohdan Podoski i Franciszek Czernichowski z 
Warszawy. 


Prasa węgierska 
w rocznice Batorego 


Wszystkie dzienniki Budapesztu zajmu- 
ią się w dalszym ciągu bez różnicy partyi- 
rej uroczystościami St. Batorego w Polsce, 
zamieszczając cały szereg zdjęć, m. in. z 
przyjęcia delegacji węgierskiej przez Mar- 
szałka Piłsudskiego. 


Propaganda ©dwciu 


Szczecińska ezturmówka hitlerowska 129, no- 
wopowołana do życia, otrzymała chorągiew z 
napisem „Graudenz* (Grudziądz) aby, jak pi- 
sze „Pommersche Zeitung”, utrzymać tradycję 
lego zrabowanego niemieckiego miasta” 

Wzdłuż granicy polskiej odbyła się osta- 

o podróż 68 kierowników politycznych N., S. 
i). A. P. ze Szczecina celem zapoznania się na 
miejscu wz niemożliwemi stosunkami panują” 
semi na Pogranicze“. 


padły plemiona zachodnio-słowiańskie, 
które nie umiały wytworzyć silnej orga- 
nizacji państwowej, zdolnej do przeciw- 
stawienia się naporowi zdobywczego 
germanizmu. 

Organizację tę wytworzyła dopiero 
Polska Bolesławów — i Polska postawi- 
ła mocną tamę posuwaniu się germani- 
zmu na Wschód. 

Hitler powiedział kiedyś, że za naj- 
większe dzieło średniowiecza uważa opa- 
nowanie przez żywioł germański obsza- 
rów między Łabą i Odrą. Ideologja hi- 
tleryzmu wysuwa znowu hasło „Drang 
nach Osten", jakkolwiek narazie wysiłki 
aktualnej polityki niemieckiej idą ku po- 
łudniowi, czego wyrazem była obecność 
w Norymberdze szeregów socjalistów 
narodowych z Austrji, kroczących na 


czele defilady przed kanclerzem Nie- 
miec. 

Polska rozumie doskonale znaczenie 
uroczystości w Norymberdze, jakkolwiek 
nie wypowiedziano tam ani słowa, nie 
uczyniono żadnego gestu, bezpośrednio 
przeciwko nam zwróconego. Polska pra- 
gnie pracować w pokoju i symbolem 
tych pragnień były nasze dożynki w 
Spale. 

Ale tysiąc lat dziejów, jakie mamy za 
sobą, jest dostatecznie jasnym i wymo- 
wnym dowodem, że serca polskie nie 
„truchleją”, gdy dochodzą nas z dalekiej 
Norymbergi ostre dźwięki piszczałek i 
ponury warkot bębnów, który niezawsze 
prowadził do zwycięstwa i panowania. 


Przeciwnie: — niejeden już raz w ciągu | 


dziejów wiódł on — do klęski i śmierci. 


łabędzi śpiew 
p. Ziehima 


Gdańska varita niemiecko: 
narodowa przesłała isimieć 
W dniu wczorajszym ukazało się się w 
Gdańsku oświadczenie przywódcy  partji 
niemiecko-narodowych na terenie Wolne- 
go Miasta, b prezydenta Senatu dr. Zieh- 
ma, donoszące o rozwiązaniu partii. 


W oświadczeniu swem p. Ziehm podkre 
śla, że rozwój w Gdańsku postąpił tak da- 
leko, iż partja nie widzi dalszych możliwo 
ści rozwinięcia skutecznej i owocnej dzia- 
łalności. Jako przywódca partji, cieszący 
się zaufaniem towarzyszy partyjnych, dr. 
Ziehm ogłasza po porozumieniu się z inne 
mi czynnikami partyjnemi i politycznemi 
przyjaciółmi rozwiązanie partji niemiecko- 
narodowych na terenie Wolnego Miasta. 

W końcu oświadczenia dr. Ziehm zwra 
ca się z apelem, aby członkowie rozwiąza- 
nej partji przystąpili do współpracy z obec 
nym narodowo-socjalistycznym Senatem. 


Ku ożywieniu życia Gospodarczcśo 


O wzmocnienie masześo wywozu 


Na posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów przyjęto szereg uchwał, zmierzają: 
cych do stworzenia naturalnych warunków dla 
unormowania i ożywienia procesów gospodar: 
czych, Jedna z tych uchwał dotyczy wzmożes 
nia produkcji eksportowej przemysłu przetwór 
czego, zorganizowania produkcji w branżowe 
związki eksportowe, zastosowania ulg dla po 
średnich faz w produkcji wywozowej, rozsze 
rzenia ulg na eksport artykułów przemysłu 
przetwórczego oraz racjonalnego wykorzysta 
nia istniejących form pomocy pod kątem wi- 
dzenia rozszerzenia wywozu wyrobów tego 
przemysłu. 

Oczywistą jest rzeczą, że do wzmożenia wy 
wozu naszego przemysłu przetwórczego w du 
żej mierze przyczynić się mogą kredyty eks: 


portowe, W ten sposób specjalnego znaczenia 
nabiera działalność istniejącego przy Państwo 
wym Instytucię Eksportowym komitetu dorad 
czego dla spraw kredytowania eksportu, 

Polska bowiem należy do krajów, w których 
bilans handlowy stanowi o równowadze obro 
tu dewizowego. Tymczasem — jak podniesio» 
no na zebraniach Komitetu — nadwyżka bilan 
su handlowego, począwszy od roku 1931 male 
je, a rok bieżący nie wydaje się zapewnić zes 
szłorocznej nadwyżki w kwocie 222 miljonów 
złotych, podczas gdy na obsługę zobowiązań 
zagranicy oblicza się, jako nieodzowną sumę 
około 320 miljonów złotych. 

W «związku z powyższem wyłania się zagad 
nienie specjalnych przywilejów dla kredytów 
eksportowych, które wymagałyby odpowied: 


Biedny Ollendorf 


Czem dla dzisiejszych ludzi przy nauce ob” 
cych języków jest np. metoda Berlitza lub An- 
sona, tem dla calego szeregu poprzednich po- 
koleń była t. zw. „metoda Ollendorfa". Wy- 
nalazca jej, pan Ollendorł, był zdania, że chcąc 
porozumieć się z ludźmi mówiącymi innym ję* 
zykiem, bynajmniej nie potrzeba szukać mię- 
dzy sobą a nimi żadnego związku myślowego. 
Wystarczy „m 'ó w i ć”. Poprostu tylko: 
mó w ié — chociażby nawet to mówienie” 
było pozbawione wszelkiego sensu, ładu i skła” 
du, W dołączonych więc do jego podręcznika 
„przykładach rozmówek' figurowały np, ta- 
kie: — Czy siostra znajomego strażaka zanio- 
sla matce poczmistrza kalosze stryjenki apte 
karza?" — „Nie, ale kot naszego sąsiada zjadł 
materac kochanego admirała i guziki od kami- 
zelki starego ogrodnika. 

„Byle mó wi él"... Nie umiejąc znaleźć 
innego języka dla porozumienia się z ludź- 
mi, wystarczało w pojęciu dobrodusznego „wy 
nalazcy-nauczyciela* tylko paplać lada co, zle” 
piając z sobą pierwsze-lepsze wyrazy, wplatać 
w ten absurd dla efektu tysiąc bzdur- 
nych słów obcych o przeciwnem znaczeniu — 
i sądzić, że się jest świetnie wykształconym, 
interesującym, dowcipnym i przekonywującym. 

Genjalnej tradycji metod nieboszczyka 
Ollendorła nie uprawia już dziś na całym 
świecie nikt — oprócz jednej jedynej prasy 
Str, Narodowego. 1 to bynajmniej nietylko 
w zakresie „obcych“, t. jj zagranicz 
nych języków. Obóz „narodowy“ w chwili 
dzisiejszej, po opuszczeniu go już i przez nie” 
dawnych sojuszników opozycyjnych z, lewicy, 
jest dziś tworem tak odosobnionym od całego 
polskiego życia, że „języka porozumienia się“ 
z ludźmi nie umie znaleźć nawet i w p ol- 
s kiej mowie, Wciąż papie, wciąż gada, 
wciąż pisze w swoich gazetach, Ale cfekt wy- 
chodzi stąd akurat taki, jak z rozmówek o ka- 
loszach stryjenki i guzikach ogrodnika, 

Oczywiście, — nikomu to nie szkodzi, że 
np. naczelny pomorski organ „narodowy” glę* 
dzi sobie cośstam pod nosem o „fundamentach 
moralnych" faszyzmu, hitleryzmu i wsanacji”. 
Gdybyż jednak z tych cudownych ględzonek, 
z tego ciurkiem płynącego („byle mówić!"..) 
potoku zabawnie poplątanych pojęć, uczonych 
słówek i cudzoziemskich wyrazów o przeciwe 
nem znaczeniu dało się wylowić jakąś odrobi- 


Oto przykłady, 

— „Czy dyktatura, jako system 
oparty o siłę fizyczną jest moralna?" — 
„Nie, my „narodowcy' zwalczamy dyktaturę 
„sanacji* w Polsce właśnie z dbałości o mo- 
ralność Ale. faszyzm posiada 
pod względem moralnym zæ 
sady jednolite i' wypr ób o», 
wanen, 

Stąd więc wniosek, że faszyzm widocznie 
nie jest systemem dyktatury, ale zapew- 
new. materacem admirała Balbo lub może... 
kamizelką „kochanego“ sąsiada — z poza nie- 
mieckiej granicy. W każdym zaś rarie jest 
„moralną zasadą"... „mtiemoralnej dyktatury", 

— „Czy terror, zaborczość, perłidja w dzia- 
łaniu są objawami religijnej moralno ś- 
c 1?" — „Nie, w hifleryzmie kłócą się (!) prą- 
dy katolickie, protestanckie i różne wyznania 
religijne, a nadto działa tem też masonerja 
(o dziwo, bez żydostwal) i starogermański po- 
ganizm. Alew łonie () hitleryz- 
m u ujawnia się poczucie koniecznejpofrzeby 
jednolitego fundamentu moral- 
nego". | 

Stąd zatem wniosek, że np. „rasowa" a z re» 
ligijnych zapewne pobudek płynąca „morał- 
ność" uzbrojonej łapy, która z nad zachodniej 
granicy sięga po cudzą własność, jest widocznie 
tylko aksamitną fapką niewinnego, ollendor= 
fowskiego kotka, przynoszącego matce poczty- 
ljona kalosze znajomego strażaka, W każdym 
zaś razie ten „jakiś rasowy, germański, naro* 
dowy kościół”, do którego (jak zapewnia organ 
Str. Narodowego) dąży hitleryzm, będzie za- 
pewne „fundamentem moralnym" ~~- niemoral= 
nych dążeń... „łona“ hitlerowskiego i wszyst- 
kich jego następstw. 

Biedny Ollendorł.. Na co mu to zeszło po 
śmierci.. Nie przypuszczał zapewne, że w sto 
lat po jego zgonie wynalezioną przezeń „meto* 
dą* plecenia no nsensów posługiwać 
się będą już tylko ci, co nie potrafią się 
z nikim porozumieć nawet w swej r o» 
dow ite j, ojczystej mowie 

Bo też nieborak Ollendorf nie zdołał był 
przewidzieć, że będą kiedyś tacy ludzie, co 
z reguły, dla „moralnej zasady”, postanowili 
używać tylko jednego jedynego, nikomu niezro- 
zumialego języka: — partyjnego. I że 
nawet w ty m języku gadać będą tylko o... 


nę sensu" innego, niż w rozmówkach é p.|śuzikach,. 


Ollendorfa„ 


nich podstaw prawnych, W chwili obecnej do 
najbardziej aktualnych spraw w tym zakresie 
należy: 

1) ukonstytuowanie komitetu doradczego 
dla spraw kredytu, złożonego z przedstawiołę”i 
banków į handlu wywozowego i zajmującej. 
się ułatwianiem kredytowania poszczególnych 
tranzakcyj jakoteż opracowaniem metod finan 
sowania poszczególnych branż; 

2) objęcie przez fundusz eksportowy gwas 
rancji za zaliczki na produkcję, skup itp., udzie 
lane przez banki prywatne eksporterom; 

3) utworzenią funduszu w kwocie 300 — 400 
tysięcy złotych na pokrycie ryzyka ca 10 pro 
cent rozszerzonych kredytów dokumentowych 
związanych z eksportem. Byłaby to pomoc w 
zakresie ddatkowego finansowania tranzakcyj 
na sumę 3—4 miljonów a w okresie rocznym 
12—20 milj, zł. 

4) objęcie przez fundusz eksportowy ryzy 
ka kursowego i terminowego; 


5) stworzenie szczególnie dogodnych warun 


ków egzekucyjnych dla kredytu eksportowego 
w drodze uprzywilejowania go w porównaniu 
z kredytem wewnętrznym į 6) rozwiązanie za 
gadnienia ubezpieczenia kredytów eksporto: 
wych. 

Nie ulega wątpliwości, że rozwiązanie 
spraw z zakresu kredytów eksportowych przy 
czyni się w znacznej mierze do wzmożenia na 
szego wywozu, a tem samem do poprawy nas 
szego bilansu handlowego i płatniczego. 


OBEOJEOWSPZIEEREKAE JA R REISE AREE SARA 
é. p. sSemerą? Latour 


W Warszawie zmarł śp. generał w at, spoox. 
Józef Karol Latour, przeżywszy lat 80. 

Zmarły posiadał liczne odznaczenia m. in. 
krzyż „Polonia Restituta';, krzyż Niepodległo- 
ści” i t. d, "Zmarły był jednym z inicjatorów 
założenia Korpusu Kadetów. 


Ustawa o zapobieśaniu 
upacd ościom 

(o) Warszawa, 6. 9. (tel. wł.) W Minister 
stwie Sprawiedliwości dobiegają końca prace 
nad projektem ustawy o zapobieganiu upadło 
ściom, Możliwe, że ustawa ta będzie ogłoszo 
na w drodze dekretu p Prezydenta Rzeczy: 
pospolitej. 


Cia rolne w Angiji 

Angielski minister rolnictwa prowadzi obe: 
cnie układy z krajami, dostarczającem; ziemnia 
ków do Anglji, w ilości wwozu w okresie ostat 
nich czterech miesięcy r. b, Holandja uzyska- 
ła kontyngent 8,000 ton, Belgja — 2,500 ton. 

Kraje, które w tym okresie wogóle nie do- 
starczały ziemniaków do Anglji, mają być wez 
wane do niewysyłania kartofli į nadal aż do 
1 stycznia 1934 r. 

Od dnia 30 sierpnia cła od owsa j jego 
przetworów od kaszy jęczmienej ustalone zo- 
stały na 20 proc, 


Nowa upadłość 
w Berlinie i 
Wielka niemiecka firma konfekcyjna W. 


Schild w Berlinie ogłosiła upadłość, Firma pro - 


ponuje regulację na 45 procent, z czego 30 pro 
cent wypłaciłaby w najbliższym czasie a resz 
tę w przyszłym roku, Upadłe przedsiębiorstw» 
posiadało centralę i 4 sklepy detaliczie w 
Berlinie, 


„an Z w m 0 


| 


ODA Tama 


Nie rozwodziliśmy się szczególnie nad 
„dniem partyjnym” hitlerowców w Norym 
berdze, aby nie zanudzać naszych czytelni 
ków zawsze bliźniaczo do siebie podob- 
aymi opisami nieustannych manifestacyj, 
któremi szczelnie wypełnione jest życie roz 
budzonych Niemiec. 


W tak ciężkich kryzysowych czasach 
zdrowo jest jednak pośmiać się trochę i za 
bawić, to też nie chcemy pozbawić naszych 
czytelników możności zapoznania się z tre 
ścią jędnego z niezliczonych sprawozdań 
ze zjazdu owych nowoczesnych „śpiewa- 
ków norymberskich”, gwoli ich rozwesele- 
nia, 


Zwuycieski marsz... 


„Völkischer Beobachter” z dnia 5 wrze- 
Śnia pod hasłem „kongres zwycięstwa za- 
kończony” przynosi płomienisty, rozentu- 
zjazmowany artykuł pod bombastycznym ty 
tułem: „Zwycięski marsz brunatnych ba- 
taljonów". Mimowoli przychodzi na myśl 
stare polskie przysłowie: „Nie krzycz hop, 
dopóki ‘nie przeskoczysz”, 


Zwycięskie te bataljony brunatne zwy 
ciężały dotąd bowiem przeważnie żydów, 
których odwaga i rycerskość nie są znów 
tak bardzo kolosal ani piramidal". Wojo- 
wały również z biednymi robotnikami, wy- 
znającymi różne poglądy polityczne, od- 
miene od ideologji hitlerowskiej. Biedacy ci 
uwięzieni dziś w obozach  koncentracyj- 
nych, wzbudzają gorące współczucie całe- 
go cywilizowanego świata. 


Świetne te zwycięstwa odniesione przez 
brunatne bataljony za pomocą pałek gumo 
wych, kuili od piwa, kamieni i rewolwerów 
nie są dowodem wysokiej klasy wyrobienia 
bojowego. Gdyby się tak przyszło zmie- 
rzyć tym rycerzom kufli i pałek gumowych 
z prawdztwem wojskiem, ot tak np z na- 
szymi polskimi żołnierzami, to — jeszcze 
nie wiadomo jak by to wypadło: nie trze- 
ba zatem krzyczeć hop, póki się nie prze- 
skoczy! 


Różnolkolorowe cza- 

OU peczkci j 

'Rozśpiewany triumfalnie śpiewak no- 
rymberski z „Völkischer Beobachter“ roz- 
pisuje się długo nad wspaniałym marszem 
zwycięskich brunatnych bataljonów. Do- 
wiadujemy się, że rozliczne oddziały hit- 
lerowców maszerowały w różnokolorowych 
czapeczkach. Tak, w czapeczkach! Otóż 
gra kolorów owych czapeczek miała być 
czemś przepięknem, Być może, W każdym 
razie o „zwycięstwie” niewiele jeszcze mó 
wi. 


Defilowały więc całe kolumny czerwo- 
ne, czarne, niebieskie, pomarańczowe i „a- 
płelgriin" (nie wiemy jakie to jest, ale za- 
pewne przecudne!) Wszystko to razem wy 
glądało, jak „morze kwiatów“. (Kwiaty gro 
żą zawsze niebezpieczeństwem zniewieścia 
łości dla mężnych rycerzy!) Efektu kolory- 
stycznego dodawał jeszcze „blutroter” czer 
wony jak krew las sztandarów, Jakie to 
jednak szczęście, że Hiszpanja daleko... 
Wyobraźmy sobie, coby się to działa, gdy 
by tak jaki byk, nienaszpikowany lancami 
torreadorów, wyrwał się z klatki i wpadł 
w ów krwawy las! Zwycięskie 
miałyby ciężką przeprawę! 

Niemcom jednakowoż to super-koloro- 
we widowisko spodobało się nadzwyczaj- 
nie. „Das Auge war entziickt von der 
packenden kolorischen Wirkung” — woła 
entuzjasta w swem sprawozdaniu, Wierzy- 
my! Te pomarańczowe kolumny na tle 
czerwonego lasu! 

Nie darmo kanclerz Hitler był dawniej 
mistrzem pędzla. 

O Diirerze, z pięknej prastarej Norym 
bergjil! 

Dalej sławi dziennikarz niemiecki „we 
wnętrzny patos i wielkość gestu”, które się 
ujawniły w czasie tych uroczystości, Istot 
nie wrażenie nietylko wzrokowe, lecz i słu 
chowe musiały być przepotężne, Daje nam 
o niem „pojęcie następujące np. zdanie: 
„Das Kommando: „die Fahnen hoch” von 
unsichtbarem Geist mit Lówenstimme iiber 
den riesigen Platz gebriillt....* 

„, Jak z tego wynika, jakiś niewidzialny 
duch ryczał jak lew po olbrzymim placu, 
wśród czerwonego lasu i pomarańczowego 
morza kwiatów, ; 


bataljany 


PIĄTEK, DNIA 8-GO WRZEŚNIA 1933 K. 


EC EE O R 
Karnawał Trzeciej Rzeszy 


Zwycięskie marsze brunatnych bkataljonów 


W odpowiedzi rozległ się „wielki Don- 
nerschlag"* okrzyk: Heill, 


ZE SKÓRĄ I WŁOSAMI. 


Wrażenia to oczywiście piorunujące 
dla zwykłego nawet nierasowego śmiertel- 
nika, a cóż dopieró dla tych wszystkich, 
którzy „mit Haut un Haaren zu ihm gehó- 
ren", Ze skórą i włosami do niego, do Hit- 
lesa należą, Wszak ludzie ci wierzą mie- 
wątpliwie, że bez Hitlera włos z głowy 
spaść im nie może. Kochają go i czczą tak 
jak w katechiźmie nakazano nam kochać 
Boga: „mit dem ganzen Herzen, mit der 
ganzen Seele lieberi und verehren sie die- 
sen Mann", 


To też rozpływają się w zachwycie i unie 
sieniu nad przepięknym kolorowym mar- 
szem brunatnych bataljonów, Dziwi nas 


tylko trochę, dlaczego ma on być .....zwy- 
cięski? 

tŃosztowna zabawa 

Pokłosie cyfr mówi bowiem dużo su- 
chych wprawdzie i nie kolorowych, ale jak 
że realnych rzeczy o „kongresie zwycię- 
stwa". 

Około 2.500 wypadków wymagało inter 
wencji pogotowia ratunkowego w czasie 
tej całej zabawy, która kosztowała 50 mil- 
jonów złotych. 

Czy miljony bezrobotnych Niemców nie 
byłyby wolały raczej chleba i pracy niż 
czapeczek „,apłelgriin" w czerwonym le- 
sie? 

Przysłowie mówi: „Nie krzycz hop, pó- 
ki nie przeskoczysz”. 


ś 


Gdynia jest portem nietylko polskim, ale 
całej Słowiańszczyzny, Wszystkiem bowiem 
państwa słowiańskie są zapleczem Gdyni, a 
dla Czechosłowacji, państwa śródlądowego 
Gdynią jest naturalnym portem i bazą opera 
cyjną statków handlowych, 

Nie będzie od rzeczy zapoznać się bliżej 
z rozwojem floty czeskiej, która w Gdyni bę 
dzie korzystała z własnej strefy. © stanie 
tej floty udzielił nam wiadomość p. Waldimir 
Slechta, porucznik marynarki, odbywają: 
cy praktykę 'na polskim statku „Śląsk“, 


cia 


Piekne 


ło pociaga 


Piekna 


Acera przykuwa 


(Nią «o porn się” oprzeć 
'Grokowł «łdzięcznej postach 
= niękkiej jek aksami? skóry. 


} Y J ta używają mydła Palmolive, 
; 'wyrabianego ze słynnych olej» 
ików piękności, owoców “olis 
,. _ jwmych, palm ł orzechów ko» 
` kosowych. Obfiła plana my. 
dla Palmolive przenika głębo+ 
ko w porya zmywa je łagodnie 
6 jednocześnie dokładnie ~- 
„nadając twarzy ów świeży wy» 
Shd, który jest 4 zawsze 
Największym powabem 6 
| cenniejszy darem "młodoś 
Niech Pam atywa ayara Palm» 
‘olive nietylko do pielęgnowme 
'nia twarzy, lecż eównież całew 
go ciała, a odcżuje.Pani z toż. 
koszą jego ożywczy skyłók. 


Colgate: Palmoliot, Sp. 2.0.0 


a 
Wyrób potska| 


Dawniej bazą operacyjną statków czechos 
słowackich był Hamburg, obecnie jest nią 
Gdynia, Nasza flota handlowa — mówi nam 
por, Slechta — jest dopiero w zaczątku, ma 
jednak przed sobą duże możliwości rozwoju. 
Dotychczas mamy trzy kompanje: Bata, Ship: 
perei E, Spitzer i Banka Legii, które posia: 
dają statki; „Morawa“ pojemności 7 tys. ton,. 
odbywający stałą rejsy Gdynia — Indje — 
Afryka — Ameryka Południowa. „Morawa'* 
wozi obuwie, maszyny szewskie į jest niejako 


| pływającą filją Baty. 


Pośróżki Hińlera 


w ocenie prasy moskiewskiej. 


Antysowieckie wystąpienie Hitlera na obecni władcy Niemiec nie mogą pojąć re- 


kongresie narodowo - socjalistycznym w 
Norymberdze spotkało się z bardzo ostre- 
mi komentarzami prasy moskiewskiej. „Za 
Industrializacju” pisze, że Hitler z manja- 
okim uporem narzuca się światu kapitali- 


alnego układu sił, powstających w Euro- 


pie. Komentarz kończy się prośbą, by w 
razie katastrofy, Niemcy mieli pretensje do 
samych siebie. 

Radek polemizując w „Izwiestjach* z 


stycznemu w charakterze obrońcy przed | twierdzeniem prasy włoskiej, jakoby pakt 
bolszewizmem. Słowa jego, jako kanclerza | włosko - sowiecki miał oznaczać rozsze- 


Rzeszy mają szczególną wagę polityczną, 
ale nie zaskoczą opinji sowieckiej, która 
wie, czego się ma spodziewać po hitlery- 
źmie, Interwencyjna maligna świadczy, że 


rzenie paktu 4-ch na Sowiety, stwierdza z 
całym naciskiem, że negatywne stanowi- 


sko ZSRR. wobec paktu 4-ch nie uległo | 
| najmniejszej zmianie, A 


Wzrost wkładów osz- 
czędnościowych w P.K.O. 

W sierpniu zarówno wkłady oszczędnościo* 
we jak i liczba oszczędzających w PKO. wy- 
kazały dalszy poważny wzrost, 

Wkłady oszczędnościowe wzrosły o 8,174,939 
zł, osiągając na dzień 31, VIII, 33 r. stan 
448,685,871 zł, łącznie zaś z wkładami pocho- 
dzącemi z waloryzacji dawnych wkładów mar: 
kowych zł. 475.549,063, 

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczę- 
dnościowych wzrosła także i liczba oszczędza- 
jących w PKO. W ciągu sierpnia PKO, wy- 
dała 28,003 nowych książeczek oszczędnościo- 
wych, osiągając na dzień 31, VIIL 33 r. łącznie 
z lksiążeczkami pochodzącemi z waloryzacji 
1,086,477 książeczek, 


Gdynia — Jaffa 


Opinja rumuńska żywo interesuje się mają- 
cem niebawem nastąpić otwarciem polskiej linji 
okrętowej Konstanca — Haifa — Jaffa, która 
ma być obsługiwana przez statek „Polonia'', 
Prasa opisuje z tej racji „„Polonję'*, która swe- 
mi rozmiarami i urządzeniem przewyższa statki 
używane przez rumuńskie linje okrętowe. Dzien- 
niki rumuńskie wyrażają przytem nadzieję, że 
założenie w Konstancy polskiej bazy okrętowej 
zacieśni stosunki gospodarcze między Polskę i 
Rumunją. 


Spadek bezrobocia 
Według danych państwowych urzędów po- 
średnictwa pracy, liczba bezrobotnych, zareje- 
strowanych na terenie całego kraju w dniu 2 
września r. b. wynosiła ogółem 202,869 osób. 
t. j o 1,495 osób mniej, niż w tygodniu po* 
przednim, 


Dwie nowe pożyczki: 
angiciska i japońska 


Pisma londyńskie donoszą, że ministerstwo 

skarbu przygotowuje projekt wielkiej pożycz- 
ki na sumę 300 milj, funtów szterlingów dla 
konsolidacji wszystkich długów wiszących. Sfe 
cy finansowe przewidują, że ogłoszenie emisji 
nastąpi w środku bieżącego tygodnia. 
- Rząd japoński uchwalił emisję nowej po- 
życzki wenętrznej na sumę 300 milj. jen. Po- 
życzka ta służyć ma do pokrycia wydatków, 
powstałych w czasie wojny z Chinami. 


Pieniądz chce pracować 
Nadwyżka w ciącu mimnuiw 
Prasa codzienna i fachowa zanotowała w ostat- 
nich czasach szereg informacyj, świadczących, 
że na światowych rynkach pieniężnych wystę- 
puje objaw pewnego odprężenia. Pożyczki, 
zarówno wewnętrzne, jak i zagraniczne znaj- 
dowały chętnych nabywców. Dotyczy to m. in. 
pożyczki kanadyjskiej i austrjackiej, Na ryn- 
ku londyńskim zapisy na te pożyczki zosta- 
ły pokryte z nadwyżką już w ciągu jednej mi- 

nuty, 


Gdynia będzie portem macierzystym 


czechosłowacisiecj marynarki handlowej 


Statek „Little Evy“ pojemności 1115 ton, 
który wozi drobnicę z Gdyni do portów bał 
tyckich, Danji, Niemiec, Holandji i Belgji, 
obecnie znajduje się w Gdyni, Statki „Dalir 
bor“, Praha“ i „Maria“ pływają po całym świe 
cie, idąc tam dokąd mają ładunek Statek 
„Legja" pojemności 6000 ton utrzymuje stałą 
komunikację pomiędzy Hamburgiem a porta 
mi brazylijskimi ; argentyńskimi, 

Pozatem obecnie firma Bat'a zamówiła w 
stoczni duńskiej trzy nowe statki, 

Jakiej narodowości są oficerowię i marys 
narze? — pytamy naszego mówcę. 

— Sami czechosłowacy, Nie mamy swo» 
jej szkoły morskiej, więc kształcimy się zagra 
nicą. Obecnie do Szkoły Morskiej w Gdyni 
wstąpiło trzech Czechosłowaków a w roku 
przyszłym ma być ich więcej, Ja kształciłem 
się w jugosłowiańskiej szkole morskiej w 
Kattaro, System tej szkoły jest bardzo pos 
dobny do polskiego, Nauka trwa 4 lata — 
w tem rok pływania na statku szkolnym i han 
dlowym, Od kilkunastu miesiący pływam -w 
charakterze asystenta na statku „Śląsk“, 

— Czy ma pan jakieś widoki na otrzyma» 
nie oficerskiej posady i 

Narazie nie, akę mam nadzieję, że otrzy: 
mam posadę na jednym z budujących się 
obecnie statków „Baty“. 

Pożegnaliśmy por, Slechtę, życząc mu po 


| wodzenia w jedn karierze marynarskiej. 
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1400 miljomów laí 


mma skorupa ziemi, a ziemia © wiele więcej 


Odkrycie radjum umożliwiło mierzenie 
czasu w odstępach wielomiljonowych. W 
ręce ludzi dostał się naturalny, przyrodzo- 
ny chronometr, zapomocą którego można 
określać czas dotychczas niewymierzalny, 
gdyż niedostępny i niepojęty w swym o- 
gromie dla wyobraźni ludzkiej. 

W laboratorjach fizykalnych odkryto 
jednocześnie omal tajemniczą właściwość 
pierwiastków stopniowego, w określonych 
odstępach czasu, przetwarzania się w inne 
elementy. Uran np. rozpada się i zamie- 
nia w rad, rad w helium i ołów. 

Tempo tych przemian jednych pierwia- 
stków w drugie odbywa się w gigantycz- 


błyskawicznem w porównaniu z tempem 
przemiany uranu, którego gram spotrze- 
bowuje 2 miljardy lat dla przedzierzgnię- 
cia połowy swej treści w rad. 

Uran dał więc badaczom miarę najpo- 
wolniejszej przemiany jednego pierwiast- 
ka w drugi. Na podstawie tych danych 
można już było przystąpić do wielkiego 
zadania: określenia wieku ziemi. W tym 
celu należało czynić poszukiwania w gó- 
rach za minerałami uranicznemi, zawiera- 
jącemi obok uranu i ołów. Uran i ołów 
stały się więc wskazówkami na zegarze 
wieczności, Należało określić możliwie 


ściśle wzajemny stosunek objętościowy o- 
bu elementów, aby obliczyć czas, który 
musiał upłynąć zanim tyle a tyle gramów 
uranu wytworzy tyle a tyle gramów oło- 
wiu. Najwyższą cyfrą, do jakiej doszli u- 
czeni w swych obliczeniach, było 1700 mi- 
ljonów lat. Tyle co najmniej więc lat mu- 
si liczyć twarda skorupa ziemi, o wiele zaś 
więcej — glob ziemski. „Odcinek'” cza- 
su, jaki trzebaby wyznaczyć dla powstania 
globu ziemskiego w przestrzeniach kosmi- 
cznych, liczyć będzie według zdania uczo- 
nych, co najmniej 2 i pół do 3 miljardów 
lat, 


' nych wymiarach. Stwierdzono, iż jeden je- |" 


dyny gram radu rozpada się i promieniuje 
w ciągu 1.700 lat, zanim połowa jego ener- 
gji promieniującej się wyczerpie i te pół 
grama radu przemieni się w ołów, Ale tem 
po przemianie radu w ołów można nazwać 


Dziwactwa mody pa- 
ruysłcień 
Do kazdet ńuałefy — odpo- 
wicdnic paznokcie 

Paryżanka, która pragnie być w zgodzie z 
ostatniemi przepisami mody mušį przystosować 
się do nowych wymagań jesiennych. Tymcza: 
sem, gdy piękne panie spędzały wywczasy let 
nie nad morzem, w górach, na letnisku, moda 


- poczyniła nowe „zdobycze“, Do tych najnow: 


szych należą — sztuczne paznokcie, 

W kąt poszły już własne paznokietki, lakie 
rowane na różowo, czerwono etc, Paznokcie 
zamawia się teraz w sklepie: do wyboru, wes 
dług tualety, 

Odbywa się to tak: z paznokci naturalnych 
robi się odcisk woskowy, dokładnie oddający 
ich formę i kształt. Jako materjał do sztucze. 
nych paznokci używa się tylko złota i platynę | 
gibkie, miękkie metale. Złoto we wszystkich 
odcieniach: od blado matowego do czerwone 
go. Platynowe paznokcie mają szaro perłowy 
odcień, Ten lub inny odcień paznokci ze złota 
lub platyny odpowiada barwie sukni, Oczywi 
ście, na paznokcie z tych metali į to w wielu 


* egzemplarzach mogą sobie pozwolić tylko ele 


> 


, pociągi w „nieznane”. 


gantki, rozporządzające odpowiednią fortuną. 


Qrkiesiry dziecięce 
W Ameryce istnieje spora liczba orkiestr 
zlożonych wyłącznie z dzieci, Sensację w po- 
iudniowej Ameryce wzbudziło tournee jednej 


z takich orkiestr, w skład której wchodziły: 


dzieci od 2 do 6 lat, Orkiestra dziecinna gra 
na instrumentach sfabrykowanych specjalnie dla 
małych muzyków. 


Kdmiralski samolot Rosji 
Lataiacy „Maksym Gorkij“ 


W zakładach w Moskwie rozpoczęto bu: 
dowę gigantycznego samolotu, który nazwa: 
ny zostanie „Maksym Gorkij* i będzie ad: 
miralskim samolotem specjalnej sowieckiej 
flotyli agitacyjnej noszącej również nazwisko 
Gorkiego. Będzie to największy samolot 
osobowy na świecie. W swych kajutach j sa 
lonach umieszczonych częściowo również w 
skrzydłach pomieścić może 75 pasażerów, do 
dyspozycji których będą sypialnie, umywals 
nie z ciepłą wodą itp. Sowiecki ten olbrzym 
powietrzny ma być przedewszystkiem jednak 
latającym agitatorem i posiadać będzie: kom» 
pletne urządzenie potrzebne do wykonywa: 


nia lotów agitacyjnych i propagandy wogó” 
le, Obok licznych kajut znajdować się bę 
dzie na jego pokładzie kino-fotolaboratorjum 
z aparatami zdejmującemi i  projekcyjnemi, 
Pod skrzydłam; umieszczone będą ogromne 
megafony oraz aparaty służące do rzucania 
świetlnych haseł agitacyjnych itp. 

Głównym konstruktorem „Maksyma Gor 
kiego“ jest profesor A. Tupole. Dla pokry: 
cia kosztów budówy tego olbrzyma zebrano 
już drogą składek publicznych około 4 miljo 
ny rubli, Pierwszy lot Maksyma Gorkiego 
ma się odbyć dnia 1 maja 1934. 
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że świańa 


— Z powodu zgonu ministra Leygues'a do 
ministerstwa marynarki francuskiej nadchodzą 
liczne kondolencje zarówno z kraju jak i z za- 
granicy. M. in. kondolencje złożyli ambasador 
polski OChłapowski. 


— Ford podwyższa płace. W zakładach For- 
da przystąpiono do podwyższania płac robotni- 
czych. Robotnicy, których płace minimalne wy- 
nosiły 4 dolary dziennie, otrzymają podwyżkę, 
która wyniesie 20 procent ich obecnej płacy. 


— Ucieczka przed cyklonem. Cyklon, któ 
ry nawiedził brzegi stanu Tęxas wyrządził ol: 
brzymie szkody. Fale zalały szereg miejscowo- 
ści przybrzeżnych, zmuszając mieszkańców do 
schronienia się na statki. Miejscowość Brown- 
svil jest odcięta od Świata. Mieszkańcy Ray 
mondville w liczbie 2.500 osób obozują pod go 
łem niebem. Drogi w promieniu 120 klim, od 
Raymondville są zniszczone. Liczba zabitych 
i rannych dochodzi do 500 osób. 


— Biada elegantom! W amerykańskim prze 
myśle krawatowym został ogłoszony strajk ge- 
neralny, który objął 10 tysięcy pracowników. 
Strajkujący domagają się 35-godzinnego tygo- 
dnia pracy i znacznej podwyżki płacy, 


Wesoły kacik 
PESYMISTA. 


— Co można nazwać szczytem pesymizmu? 
— Murzyna patrzącego przez czarne Oku. 
lory. 
UCZCIWY ZNALAZCA 


— Czy znalezione losy oddałeś już w ko- 
misarjacie? 
— No naturalnie! Natychmiast po ciągnieniu. 


Szczęśliwi ludzie w tundrach Syberji 


Jak Mafńfern polował na kaczki? 


® Mattern — cudównie niemal ocalony od 
Fstrasznej śmierci w tundrach syberyjskich — 
opowiada teraz o swych niezwykłych przej: 
ściach podczas gigantycznego lotu naokoło 
świata, | 

„Gdy znalazłem się samotny i opuszczony 
nad oceanem Lodowatym — mówi. sławny 
lotnik — ujrzałem przed sobą niezwykły stą: 
tek, Był to kajak zrobiony ze skór fok. Na 
kajaku znajdowało się trzech ciepło opatulo 
nych Eskimosów, stara kobieta, troje dzieci 
i cztery psy. 

Tubylcy ci, jak się potem okazało, łowcy 
fok, powitali mnie życzliwie j zaopiekowali 
się mną, Ze swego kajaku wydobyli całe 
mnóstwo przedmiotów: skóry i podpory na 
namiot, naczynia, beczułkę z solonemi ryba: 
mi itd. Widząc moje zmęczenie, ułożyli mnie 
na posłaniu ze skór, dali mi gorącej herbaty 


i obfite pożywienie. Wówczas to po raz 
pierwszy od szeregu miesięcy mogłem spocząć 
pod namiotem, Sen jednak nie przychodził, 
było bowiem zupełnie jasno, Zegarek mój 
wskazywał godzinę ll-tą, nie wiem jednak, 
czy to było w dzień czy w nocy. Odpłynę: 
liśmy w kilka godzin później w kierunku za: 
toki Anadir į w drodze ujrzeliśmy ciąg dzi 
kich kaczek. 

Polowanie Eskimosów na kaczki było jed: 
ną z najdziwniejszych rzeczy jakie kiedykol 
wiek zdarzyło mi się widzieć. Jeden z nich 
przytknął dłoń do płaskiego swego nosa i 
usłyszałem, że kwacze jak prawdziwa kaczk:d 
Po krótkiej chwili cały ciąg kaczek zleciał 
nam prawie pod nogi. Drugi z Eskimosów 
błyskawicznie ubił wiosłem kilka tych ptas 
ków, które później spożyliśmy na wybornej 
wieczerzy, Podziwiałem niezwykłą zręczność 


i sprawność moich przyjaciół z tundry, któ» 
rzy posiadają nadzwyczajną umiejętność myś 
listwa i łowiectwa, Zdumiewająco łowią rys 
by za pomocą harpunów. Zaprzyjaźniliśmy 
się ogromnie, Pokazywałem im moje narzę: 
dzia i wzbudziłem ich w zachwyt zwłaszcza 
mapami, któremi nietylko cieszyli wię jak 
dzieci, ale i zorejntowali się w nich wkrótce 
doskonale, Zegarek mój wzbudzał w. nich 
drżenie a z pożądliwością spoglądali na moje 
narzędzia jak nożyce, szczypce itp, Gdy zaś 
podarowałem im scyzoryk wykładany perło, 
wą masą, nieomal mię zadusili, ściskając n mnie 
z radości i wdzięczności, 

Odbyłem 26 podróży po Kanadzie i Ala 


'sce — kończy Mattern — ale dopiero teraz 


dowiedziałem się, że istnieją na Świecie lus 
dzie tak szczęśliwi, jak i sg z tundr sy, 
birskich!* 


DZI $ 
a 
ciągnienie 


CZY MASZ JUŹ LOS Z KOLEKTURY 


Dzik i panna 


Wycieczka w nieznane 


Nieznane nęci. Nieznane wabi, Wiemy 
o tem wszyscy. Wiadomo przecież, że 
wśród wypraw wycieczkowych, urządza- 
nych ostatniemi czasy przez nasze kole- 
je, największem powodzeniem cieszą się 
Dlaczego? Popro- 
slu każdego bawi nieświadomość celu po- 
dróży. Bawi ucieczka od szarego życia, od 
ustalonego dotąd trybu podróżowania, 

Kupić bilet do stacji A, czy B — to 
proza szatego dnia, Nabyć prawo podró- 
ży „w nieznane” — to poezja, to rozkosz 
dreszczu oczekiwania i ciekawości. Choć- 


by się wysiadło wreszcie na tej samej, do- 


brze znanej stacji A czy B. 

Rozczarowania żadnego, a przecież o- 
kazało się, że „nieznane'” nie znajdowało 
się ani za morzami, ani za górami. Było 
tuż. Zupełnie niedaleko. Niemal w sąsiedz- 
twie. 


Tak bywa zawsze. Najbardziej niezna- | 
Taki. 


ne są zazwyczaj okolice najbliższe, 
N. naprzykład, Nazwa? Ech, pocóż zaraz 


wymieniać nazwę tego starego parku. 


Stary park? Nie. Raczej uroczysko, gęsty 
i dziki bór, pełen mokradeł, na których 
gdzie niegdzie rosną kępy olch, dających po 
dziś dzień bezpieczne ukrycie stadkom 


saren. 


Nikt nie zagląda do tego parku, Nikt z 


flobcych przynajmniej, I może dlatego po 


dziś dzień w gąszczu zarośli gospodarują 
jedynie skrzętne kuropatwy. Po kotlinach 
wyprawiają ochocze harce zające, a o za- 
chodzie słońca łatwo dostrzec można zwi- 
sający z gałęzi wyniosłego świerku, mienią 
cy się wszystkiemi barwami tęczy rdzawy 
ogon-pióropusz bażanta. 

Jeden tylko gajowy strzeże parku. Po 
cóż więcej? On sam wystarczy. Park prze 
cież otoczony jest głębokim rowem-kana- 
łem, zasilanym przez wody źródeł, biją- 
cych u podnoża jego górnej części, 

— Ech, zwierzyny jest tu jeszcze dosyć 
— mówi do mnie, czyszcząc swą starą strzel 
bę, podobną z wyglądu do dawnych skałkó 
wek z przed wieku, — A, pan pyta o kłu- 
sowników? Niema ich tu, panie. Anim kie- 
dy widział takiego. Za dnia zresztą chodzę 
przecież po parku, to wiedzą i nie przyjdą. 

— A w nocy? — podchwytuję. 

Właściciel skałkówki śmieje się. 

— W nocy tembardziej. 

— Wieczorem — mówi dalej — żaden 
nawet nie zbliży się do parku. Bo musi pan 
wiedzieć — tu mój rozmówca robi minę na 
wpół tajemniczą, nawpół ironiczną — u nas 
straszy. 

I za chwilę snuje się opowieść. O pięk- 
nej hrabiance, namiętnej miłośniczce ło- 
wów, co zapowiedziała, że wyjdzie zamąż 
tylko za takiego, który przewyższy ją w 
tym kunszcie. A hrabia — ojciec? Ano, jak 


to hrabia, Kiwał głową i uśmiechał się.My 
ślał pewnie, że to głupstwo i dlatego nic 
nie mówił, gdy hrabianka całemi dniami 
polowała z młodym gajowym (Paweł się 
nazywał i w tym domku mieszkał co ja pa- 
nie), No, zdarzyło się nieszczęście. Pewne 
go dnia aż pod sam pałac zapędził się do 
parku — olbrzymi dzik. Pawłowi aż oczy 
się zaśmiały, To była gratka. Ręka hrabian 
ki, Ani się namyślał, panie, Złapał strzelbę 
i pognał do lasu. Ale czy za gorący był, 
czy też ręka mu drgnęła. Dość, że nie on 
dzika, ale dzik jego powalił i rozszarpał. 
Wiadomo bestja. A nieszczęście nie skoń- 
czyło się na tem, bo właśnie sama hrabian 


ka konno przez las przejeżdżała, Natknęła | 


się na tego trupa. Krzyknęła, no i spadła 
z wierzchowca i kark sobie skręciła, Hra- 
bia — ojciec kazał na tem miejscu wysta- 
wić piękny pomnik, Takiego dzika z ka- 
mienia. Niema teraz z niego ani śladu. Tyl 
ko kupa gruzu. Wilgoć tu wielka, panie, 
więc rozsypał się już dawno. No i mówią, 
ale ja tego nie widziałem, że od tego cza- 
su, tamta hrabianka co noc konno po lesie 
się wgania i pędzi przed sobą dzika, takie- 
go srogiego i czarnego, jakiego więcej ni- 
gdzie nie było i nie będzie. 

O, naiwne i romantyczne opowieści lu- 
dowe! Jakże często, a nieoczekiwanie mo- 
żna je usłyszeć w okolicy najbliższej, w 
tym „kraju nieznanym”, który każdy mija, 
nie spodziewając się po nim nic ciekawego. 


m mm 


Europejskie Hollywood 


W prasie zagranicznej ukazały się szczegó” 
ły projektowanego wybudowania miasta filmo“ 
wego we Francji, które ma powstać na północ 
od drogi Cannes-Antibes. Na czele koncernu 
mającego zbudować ten „europejski Holly- 
wood”, stanął dyrelktor jednego z banków pa- 
ryskich.  Nowopowstające towarzystwo gaku- 
piło 45 ha ziem; i opracowuje projekty budowy 
według najnowszych wymagań techniki, Na prze 
strzeni 250 tys. m, kw. mają być wybudowane 
gmachy, zawierające 9 ogromnych pracowni, 
wielką halę dekoracyjną, 7 sal projekcyjnych, 
dwie sale synchronizacyjne, laboratorja, garai 
ną 200 samochodów, wielkie centrale elektrycz- 
neit d 


m 


Klub starych kawa- 
lerów 


W Madrycie założono klub starych ka- 
walerów, który odznacza się tem, że nie- 
tylko jednoczy kawalerów w swoim loka- 
lu, ale walczy z „manją* małżeństwa. 
Wszyscy kandydaci na starych kawalerów 
mogą liczyć na poparcie klubu, Klub liczy 
obecnie 60 członków. Każdy wstępujący 
do klubu członek musi dać słowo honoru, 
że nie ma narzeczonej, lub że zerwał z 
nią. Zdrajca, który się żeni, zostaje wyklu- 
czony z klubu i musi zapłacić karę 150 pe- 
setów. 
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Dramatyczna wyprawa na „Halinie” 


Niemcy podczas Sziormu zmusili żeślarzy polskich 
do opuszczenia poriu 


Prasa doniosła już pokrótce o przykrej 
przygodzie polskiego jachtu turystyczne- 
go „Halina”, który, szukając schronienia 
przed sztormem w porcie niemieckim Pi- 
ławie w Prusach Wschodnich, został stam- 
tąd brutalnie przez niemieckie władze por- 
towe wyrzucony wbrew  międzynarodo- 
wym żwyczajom, obowiązującym we wszy- 
stkich portach świata, Obecnie od jedne- 
go z uczestników tej dramatycznej wypra- 
wy, która tylko szczęśliwym zbiegiem o- 
koliczności nie zakończyła się katastrofą, 
otrzymujemy następujący dokładny opis 

całego wydarzenia, 

Jacht turystyczny „Halina”, własność 
pp. Kałużniackiego i Szlichcińskiego, na- 
leżący do Jacht-Klubu Polskiego w Gdyni, 
wyruszył z portu gdyńskiego w ubiegłą so- 
botę o godz. 11 rano na kilkudniową wy- 
cieczkę po wschodnim Bałtyku. Załogę 
jachtu stanowiło 4 panów: gen. Marjusz 
Zaruski jako komendant, adwokaci Janic- 
ki i Stefan Jankowski, oraz właściciel ja- 
chtu Kałużniacki. 


GDY BURZA NADCIĄGA... 


Po całodziennem pomyślnem żaglowa- 
niu, o godz. 2-giej w nocy, kiedy jacht 
znajdował się na Morzu Bałtyckiem mniej- 
więcej na wysokości portu niemieckiego 
Piławy, rozpoczął dąć silny wiatr a chmu- 
ry zasłaniające widnokrąg i nadciągająca 
fala zdradzały bliskość burzy, Ponieważ 
jacht „Halina” jest małym stateczkiem, li- 
czącym zaledwie 8 m długości i około 2 m 
szerokości, uczestnicy wyprawy, obawia- 
jąc się ryzyka żeglugi podczas sztormu, 
skierowali się w stronę Piławy, aby tam 
znaleźć schronienie przed burzą. Do por- 
tu w Piławie jacht wszedł o godz. 7,30 ra- 
no w niedzielę i zakotwiczył się w pobli- 
żu przystani miejscowego Jacht-Klubu. 

W niespełna godzinę potem do burty 

. „Haliny“ dobiła motorówka portowa z 
wyższym urzędnikiem policyjnym na po- 
kładzie, który w sposób szorstki zapytał 
polskich jachtsmanów, czego tu (w Piła- 
-'wie) szukają. Adwokat Janicki w imie- 
niu załogi zaczął tłomaczyć urzędnikowi, 
:- że jest rzeczą przyjętą w zwyczajach mię- 
- dzynarodowego jachtingu, że jachty tury- 
s styczne składają wizyty w  jacht-klubach 
poszczególnych portów, że jednak w da- 
nym wypadku „Halina“ zmuszona była po- 
* prostu zawinąć do Piławy jako do portu 
schronienia wobec groźnej sytuacji na mo- 
rzu, stworzonej przez nadciągającą burzę. 
* Jednocześnie adw. Janicki zwrócił uwagę 
urzędnika na wieżę sygnalizacyjną portu, 
na której wywieszona była czarna kula, o- 
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znaczająca, że w przewidywaniu jest 
sztorm. Zaznaczyć należy, że, jak następ- 
nie stwierdziliśmy, w tym samym czasie w 
Gdyni na wieży P, I. M-u wywieszone by- 
ły dwie czarne kule, oznaczające bardzo 
silny sztorm. 


POD PRZYMUSEM NA MORZE. 


Po tej rozmowie pruski urzędnik por- 
towy skontrolował papiery jachtu, a gdy 
znalazł je w porządku, nie mogąc się do 
nich przyczepić, oświadczył bez długich 


wstępów, że jacht nie może pozostać w | więc, skąd wzięła się obecna wizyta. 


porcie piławskim dłużej aniżeli dwie go- 


dziny, w ciągu których załoga winna u- | ciła na nabrzeże, aby w chwilę później 


skutecznić naprawę drobnych uszkodzeń 
żagla. I w tym wypadku jednak jacht mu- 
si przybić do mola i poddać się rewizji 
celnej. O ile zaś tego nie uczyni, musi 
natychmiast wyjść na morze. Na prośbę 
załogi udzielenia schronienia „Halinie” do 
dnia następnego, urzędnik odpowiedział 
kategoryczną odmową, oświadczając raz 
jeszcze, że zezwolić może najwyżej na 
dwugodzinny postój i dodał przytem zło- 
śliwie, że jakoś dotychczas jachty polskie 
nigdy do Piławy nie zawijały, nie pojmuje 


Po tej wymianie zdań motorówka wró- 


Generał Górecki w Bbiałośrodzie: 


Przybyły do Bialogrodu na kongres F. I, D. A. C. prezes tej organizacji gen. Roman Górecki 
w towarzystwie przybyłych na jego powitanie delegata Jugosłowiańskiego Związku Oficerów 
Rezerwy gen. Gazicza (na prawo) į prezesa Związku Inwalidów Wojennych płk. Lowricza. | 


Lof dookoła Polski 


3605 kilometrów w pięciu dniach osłafnia próba konk ursu 


Piąty krajowy konkurs lotniczy „dobiega 
końca, Już rozpoczął się start do czwartej i 
ostatniej próby konkursu, mianowicie do lotu 
okrężnego dookoła Polski. Samoloty starto: 
wały co dwie minuty, odlot więc 25. maszyn 
trwał niespełna godzinę. 

Raid dookoła Polski na trasie 3605 kilome 
trów musi być wykonany w ciągu 5 dni. — 
Istotę tej próby stanowi osiągnięcie maksy: 
malnej regularności lotu, przy wzięciu za pod 
stawę szybkości, osiągniętej w próbie lotu w 
obwodzie zamkniętym, Największa ilość pun 
któw do osiągnięcia wynosi 600. 


: Trasa raidu jest podziela na 7 etapów: 


Warszawa, Wilno, Łuck, Kraków, Warszawa, 
Katowice, Poznań — Warszawa przez Gdynię, 
Wymienione miasta stanowią lotniska etapos 
we, na których zawodnicy. obowiązni są lą 
dować. . 2) 
Z wyników prób „dotychczasowych wnosić 
należy, że, jeśli raid nie zmien, dotychczaso 
wej kolejności, pierwsze miejsce w zawodach 
zajmie por. Pronaszko z Aeroklubu Warszaw: 
skiego, pilotujący RWD5, samolot taki sam, 
na jakim kpt, Skarżyński przebył Atlantyk. 
W konkursie lotniczym biorą udział dwie: 
młodziutkie lwowianki, panie Sikorzanka i 


Wanda Olszewska, Obie prowadzą samoloty 


znowu powrócić do miejsca postoju jach- 
tu i wyeskortować go na morze. Szczegól- 
nie charakterystyczny jest fakt, że w tym 
czasie ściągnięty został z wieży sygnał 
sztormowy, co widocznie stało się na po- 
lecenie owego urzędnika w celu zmylenia 
załogi. 

W WALCE Z ŻYWIOŁEM. 


Około godz. 11 przed południem jacht 
polski został przymusowo wyprowadzony 
w morze i oddany na łaskę i niełaskę 
wzburzonego żywiołu. A tymczasem bu- 
rza istotnie nadciągała i to z niezwykłą 
śwałtownością, W godzinę po ` wyjściu 
wiatr stężał gwałtownie, dochodząc do 
9 stopni wedle skali Beafort'a, fala zaś 
wzdymać się poczęła do rozmiarów, rzad- 
ko spotykanych na Bałtyku, dochodząc do 
wysokości 6—8 metrów. 
tych warunkach zmagania się małe- 
go jachtu z rozszalałem morzem miały 
charakter niezwykle dramatyczny, Człon- 
kowie załogi zmuszeni byli przywiązać się 
powrozami do masztów i burt, aby nie zo- 
stać zmyci przez fale, raz poraz zalewają- 
ce pokład. O sile wiatru świadczyć może 
najlepiej fakt, że mimo skierowania jachtu 
na północ w stronę Sztokholmu, burza 
zniosła go po 12 godzinach w kierunku za- 
chodnim w pobliże półwyspu helskiego. Po 
drodze spotkano jakiś inny, borykający się 
z burzą jacht czy kuter rybacki, który po 
pewnym czasie znikł z powierzchni mo- 
rza, ginąc prawdopodobnie w odmętach, 
Ratunek swój „Halina”” zawdzięcza jedynie 
posiadaniu sprawnie działającego motoru 
pomocniczego, który w pewnym stopniu 
umożliwił opanowanie żeglugi. 
A W TYM CZASIE W GDYNI... 

Dopiero w nocy z niedzieli na ponie- 
działek stateczek z podartemi żaglami i 
wyczerpaną do ostateczności załogą dobił 
do przystani w porcie helskim. I tu jak 
na ironję spotkano jeden z turystycznych 
jachtów niemieckich, który znalazł schro- 
nienie i gościnę w polskim porcie, 


RWD4. Jedna z pilotek p. Olszewska zmu 
szona byłą z powodu usterek w motorze wy 
cofać się z konkursu. W. drodzę ze Lwowa 
do Warszawy defekt motoru zmusił ją do lą 
dowania w. okolicy Kielc. Naprawiwszy jed 
nakże motor, doleciała do Warszawy na pół 
torej minuty przed godz, 12-tą, chwilą rozpo 
częcia konkursu. 

W pierwszej próbie — lądowania w kole 
— zajęła 22 miejsce na 26 startujących, osią: 
gając tylko 58 punktów, gdy towarzyszka jej 
p. Sikorzanka zdobyła 146 punktów, a zwye 
cięzca, por. Łotwis z Warszawy — 196 pune 


któw. 


„UŚMIECH 


FORTUNY” 


Bydgoszcz, Pomorska 1 
Toruń, Żeglarska 31 róg Rynku Staromiejskiego 
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Za podburzanie wiecowników Sad doraźny nad wywroiowcami 


pan posel odpowie przed sądem 


Poseł Araszkiewicz ze Stronnictwa Lu 
dowego, który zamiast dożynek, zorgani- 
zował podstępnie wiec we wsi Piaski Wiel- 
kie, a następnie przyczynł się do tego, że 
wiec ten przemienił się na zbrodniczą a- 
wanturę, pociąśnięty będzie przez władze 
sądowe do odpowiedzialności. 


Szczegóły zajść w Piaskach Wielkich 


według dalszych wiadomości były nastę- 
pujące: j 
Pos. Araszkiewicz (Str. Lud.) już od 


dłuższego czasu przygotowywał grunt do 
zwołania w Piasku Wielkim (pow. stopnic- 
ki) większego zgromadzenia. Ponieważ w 
przeprowadzonej w tym celu agitacji pod- 
niecał masy chłopskie, starosta powiatowy 
w dniu 22 sierpnia rb, uprzedził pos. Ara- 
szkiewicz, że ze względu na bezpieczeń- 
"stwo publiczne nie pozwoli. na odbycie 
zgromadzenia. Mimo to pos. Araszkiewicz 
czynił dalsze przygotowania do zgroma- 
dzenia, wydał nawet specjalne ulotki, w 
których zapowiedział przybycie do Piasku 
Wielkiego 50.000 ludzi. Ulotka ta została 
skonfiskowana przez władze administra- 
cyjne w porozumieniu z prokuratorem są- 
du okręgowego w Kielcach. 
W dniu 30 ub. m. pos. Areszkiewicz 
nadesłał do starostwa stopnickiego sne- 


cjalne zawiadomienie o zwołaniu zgroma- 
dzenia w lokalu zamkniętym. Lokalem tym 
okazała się szopa wraz z przylegającem 
polem, doraźnie otoczonem drutem. Staro- 
sta zawiadomił ponownie pos. Araszkie- 
wicza, że na odbycie zgromadzenia nie ze- 
zwala. 


W dniu 3 bm. — mimo wszystko — 
pos. Araszkiewicz zgromadził około 5000 
ludzi. Przedstawiciel władz administracyj- 
nych jeszcze raz uprzedził pos. Araszkie- 
wicza, że do odbycia zgromadzenia nie do- 
puści. Wówczas dopiero pos. Araszkiewicz 
oznajmił z trybuny tłumowi, że wiec jest 
zakazany, gdy jednak wszedł w tłum, po- 
czął chłopów namawiać do stawiania opo- 
ru. Na szczupły odział policji posypały się 
kamienie i padły strzały. Policja, chcąc nie 
dopuścić do rozlewu krwi, oddała kilka 
strzałów w górę. To poskutkowało, gdyż 
tłum rozszedł się. Nikt od strzałów nie 
został ranny. Natomiast wśród oddziału 
policyjnego jest bardzo dużo osób kontu- 
zjowanych kamieniami; a ciężej rannych 
— dwóch oficerów i dwóch posterunko- 
wych. 


Winni wywołania zajścia przekazani 
zostaną władzom sądowym. 


EJ 


kapialsówna kcierowała zajściami w Nowo- 
siołkach 


Rozprawa przed sądem doraźnym w 
Kobryniu przeciwko 9-ciu oskarżonym z 
art. 93 cz. I Kod, Karn, o usiłowanie oder- 
wania od Rzeczypospolitej części jej tery- 
torjum, po jednodniowej przerwie, celem 
sprowadzenia kilku dalszych ekspertów, 
powołanych przez sąd na wniosek proku- 
ratora Jacuńskiego, wznowiona została w 
środę. ą 

Z rozmów prowadzonych w kuluarach 
sądu przez osoby oceniające miarodajnie 
całą sprawę, można wnioskować, iż wy- 
padki, jakie rozegrały się w dniu 4-tym 
sierpnia rb. w Nowosiółkach pod oblężo- 
nym przez silny oddział chłopów uzbrojo- 
nych w broń palną posterunku policji, mia- 
ły charakter wyraźnego wystąpienia rewo- 
lucyjnego, kierowanego przez agentów Ko 
munistycznej Partji Zachodniej Białorusi. 
Cała akcja przeprowadzona była zgodnie 
z rozkazami i dyrektywami władz tej par- 
tji, które miejscowym ośrodkom K. P. ZB. 
przekazała oskarżona Regina Kapłakówna, 

Rozkazy te i polecenia pisane były w 
języku rosyjskim, a egzemplarze ich znaj- 
dują się w dowodach rzeczowych, złożo- 
nych sądowi. 

Przebieg zajścia pod. posterunkigm no- 


licyjnym w Nowosiołkach wskazuje wyra- 
źnie, że zbuntowani chłopi kierowani byli 
przez zdecydowanych na wszystko agen- 
tów K., P. Z. B., którzy rozsiewali wśród 
nich wieści o rozpoczęciu ruchów maso- 
wych rewolucyjnych na całym terenie Rze 
'ezypospolitej. 

©, W kuluarach sądowych zwraca się ró- 
wnież uwagę na fakt poprowadzenia obro- 
ny zgodnie ze zwykłą w tego rodzaju pro- 
cesach linją. Jak zwykle obrona dąży do 
zmiany zeznań przez oskarżonych, usiłu- 
jąc dowieść, iż zeznania złożone w śledz- 
twie zostały wymuszone. 

Jak dotychczas obronie nie udało się 
dowieść, a nawet wręcz przeciwnie, ze- 
znania św. Olszewskiego, w którego domu 
w Nowosiółkach policja przeprowadzała 
badania oskarżonych — zaprzeczają sta» 
nowczo tezie obrony. 


Bójka z proboszczem 
Znany z wystąpień antypolskich ks. Petryc- 
ki, proboszcz parafj; cerkiewnej z Turowa, po- 
wiat Brzeżany, pobił się z rolnikiem Iwanem 
Kisiewiczem z powodu używania Żruntu cera 
kiewnego. Walczących rozbroik oarałianie, 
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i przeciwgazowej na Pomorzu 
Lista odznaczonych z okazji 10-lecia LOPP 


W związku z przypadającem w roku bieźą- 
eym 10-leciem istnienia Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa, powołanej do życia w r. 1943 szereg 
działaczy w całym kraju, zasłużonych w pracy 
dla tej doniosłej instytucji, mającej na celu za- 
pewnienie bezpieczeństwa państwu : jego ob7 
watelom na wypadek przyszłej wojny. zostało 
odznaczonych specjainie w tym celu vstanowioną 
odznaką honorową L..O. P. P. Poniżej podaje- 
my listę osób z terenu Pomorza, którym nada- 
no to zaszczytne odznaczenie: 


I. STOPIEŃ — ODZNAKĄ ZŁOTĄ, 


Kirtiklis Stefan, wojewoda pomorski — czł. 
kom. woj. LOP Pw Toruniu; Pasławski Stefan, 
gen. brygady, dowódca OK. VIII, — prezes kom, 
woj. LOPP w Toruniu; Unrug Józef, kontradm. 
dowódem floty — prez kom, morsk, LOPP w 
Gdyni; Birkenmayer Alfred, poseł na Sejm — 
red. nacz, „Dnia Pomorskiego''; Błażewski Hen 
ryk, okr, wizyt. szk. — czł. kom. woj, LOPP w 
Torniu; Dobrzycki Bogusław, inż. dyr. K. P. 
w Gdańsku; Gruetzmacher Włodzimierz, inż. — 
prez, kom. kol, LOPP w Gdańsku; Herman A- 
lojzy, sędzia — v.-prez. kom. woj. LOPP w 
Toruniu;Łukowicz Marceli Karol, dr. med, — 
skarb. kom. woj. LOPP w Toruniu; Pikor Bole- 
sław, dr. praw, — v.prez, kom. morsk, LOPP 
w. Gdyni;  Rochoń  Maksymiljan Szczepan 
b. burm, m. Lidzbarka;; Btecewicz Edward, inż. 
w Bydgoszczy; 8. p. Szepetys Stanisław, inż. — 
v.fprez. kom, woj, LOPP w Toruniu; Wolszle- 


gier Jan Tadeusz, ppłk. — czł. kom, woj. LOPP 


w Toruniu. 
IL STOPIEŃ — ODZNAKĄ SREBRNĄ. 


Seydlitz Mieczysław, dr., wicewojew. pomor- 
ski — prez. kom. rew, kom. woj. LOPP w To- 
roniu; Abramowicz Jerzy, em. kpt, — instr. 
oplg. w Toruniu; Augustyński Jan, dyr. gimu. 
-— czł, kom. LOPP w Gdańsku; Baran Kazi. 
mierz, ppłk. — czł. zarz, kom. woj. LOPP w 
Toruniu; Berger Maksymiljan, z-ca dyr. BGK., 
— skarb. kom. pow. LOPP w Gdyni; Bogocz Do- 
minik, dr. — czł, kom, rew. woj. LOPP w To- 
runiu, Borkowski Ignacy — sekr. i skarb. kom. 
woj. LOPP w Toruniu; Bortnowski Leon, por. 
dypl. — czł. kom. woj. LOPP w Torunin; Buja- 
kiewicz Stanisław, kier. wojsk. DP. i T. — czł. 
kom. woj. LOPP w Toruniu; Chojnacki Włodzi- 
mierz, kpt. dypl.; Gawdziński Władysław, em. 
por. — insp. woj. oplg. w Lublinie; Grabowski 
Jerzy, naucz. — sekr. kom. woj, LOPP w To- 
runiu, Grzanka Wiktor, nacz. wydz. wojsk. u: 
rzęd. woj. w Toruniu; Jakubowski Władysław, 
naęz. parow. PEP. — czł, kom. kol. LOPP w 
Toruniu; 

Kalkstein Zygmunt, star. pow. — prez. kom. 
paw. LOPP w Wąbrzeźnie; Kliński Teofil, dyr. 
str. poksrn. — czł. kom, miejsk. LOPP w To- 
renin; Kopaczyński Tadeusz — instr. oplg. w 
Kartuzach; Kossjor Stefan, prez, Izby Skarb, — 
prer, kom. miejsk. LOPP w-Grudziądzu; Era- 
jewnaki Tadeusz, em, kpt. — insp. lotn. i kier, 
biura kom. woj. LOPP w Toruniu; Landowski 
Józef, kupiec — prez. koła LOPP w Wejhero- 
wie; Maćkowski Kazimierz, inż. w Toruniu; Ma- 
teja Józef, p. o. kontr. ruchu PKP — prez, koła 
LOPP w Tczewie;; Niepokulczycki Hipolit, star. 
pow. i grodzki — prez. kom. pow. LOPP w 
Grudziądzu; Ornass Jan, star. pow. — prez, kom. 
pow, LOPP w Sępolnie; Ostruszka Jan — obw, 
instr. oplg. w Tczewie; Paźniewski Leon, z-ca 
star, pow. — prez. kom. pow. LOPP w Kartu- 
zach; Bhone Maksymiljan — sekr. kom, pow, 
WF. i PW, w Toruniu. | 

Siedlecki Zbigniew, instr. oplg, w Gdańsku; 
Bkroczyński Albin, płk. w Grudziądzu; Słojew- 
ski Władysław, prez. dyr. P, i T, w Bydgosz 
czy; Btachoń Bolesław, mjr. pil, — czł. zarz. 
kom, pow. LOPP w Grudziądzu; Stefanowicz 
Edward, przemysł. — prez, miejsk, kom. LOPP 
w Toruniu; Stoszko Aleksander, nacz, urzęd. 
poczt, — czł. zarz, kom, miejsk, LOPP w Gru- 
dziądzu; Trzaska-Durski Karol, komandor por. 
— v.pręz. kom. morsk. LOPP w Pucku; Twa- 
rogowski Stanisław, sekr. wydz. pow, w Siko- 
rzu; Wimmer Józef, em. ppłk., star, pow. — 
prez, kom. pow. LOPP w Brodnicy; Wojczyń- 
ski Stefan, burm. m. Tczewa — prez. koła LOPP 
w 'Tezewie. 


III STOPIEŃ — ODZNAKA BRONZOWA. 
Bałut Gustaw, z-ca zawiad. st. — prez. kołą 


` kol. LOPP w Grudziądzu; Białoszycki Sergjusz, 


prof. gimn. — opiek. koła szk. LOPP w Chełm- 


| ży; Bogusławski Edmund, k-mdnt pow. PP — 


prez. miejsc, koła LOP w Kościerzynie; Barkow 
ski Jam nacz. parow. PKP, w Howie; Borucki 
Stefan, inż. w Toruniu; Buczak Andrzej, z-ca 


star. — w.prez. kom. pow. LOPP w Świeciu; 
Ohłodnicki Stanisław — sekret. kom. miejsk. 
LOPP w Gdyni; Chmielecki Bernard, insp. szk. 
w Kościerzynie; Owinarowicz Jan, z-ca star. — 
v.prez. kom. pow. LOPP w Wąbrzeźnie; Dęb- 
ski Emiljan, aptek. — prez. kom. pow. LOPP 
w Łasinie; Dudziński Władysław, kmdt. PP. — 
v.prez. kom. pow. LOPP w Kartuzach; Dzie- 
kan Tadeusz, prez. dyr. P. i T. — czł. kom, 
morsk, LOPP w Gdańsku; Eckstein Kazimierz, 
naucz. gimn. w Świeciu. 

Filanowicz Władysław, komandor — czł. 
kom. morsk. LOPP w Gdyni; Flisowski Alek- 


U dniu 


| 


sander, dr, med. w Gdyni; Frydrychowski Do- 
minik — prez. koła LOPP w Nowem; Gerhardt 
Emil — skarb. kom. woj. LOPP w Toruniu; 
Gibas Wincenty, burm. — prez. miejsc. koła 
LOPP w Radzyniu; Glich Roman, naucz, szk. 
powsz. — prez. koła LOPP w Silnei; Grabowski 
Marcin — modelarz lotn, w Tczewie; Greczek 
Wilhelm, kpt. — instr. opg. kom. woj. LOPP w 
Toruniu;; Grzankowski Jan, wójt i sołt. — prez, 
miejsc. koła LOPP w Skórczu; Iwicki Stani- 
sław — instr. oplg. w Tczewie; Jastrzębski Jan 
z-ca kier. kane. Kom. Rządu — instr. oplg, kom, 
morsk. LOPP w Gdyni; Kapka Władysław, st. 


Kongresu FCupiectwa Solskiego 


t. j. 24-go września wydajemy 


specjalny numer 


pośmiecony sprawom fupiectwa, 


Numer ten ukaże się w większym nakładzie i objętości, a więc jest 
to rzadka okazja korzystnej reklamy. 5350 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja do dnia 22 bm, włącznie. 
| rox wej 


Ojcowska przesirośa powieszoneśo 


Sym cztermasiu raz uległ pokusie 


Przed sądem okręgowy stawał Roman Mi- 
lewski, lat 25, syn skazanego przed rokiem na 
karę śmierci przez sąd doraźny za potworne 
zamordowanie kochanki i porzucenie jej zwłok 
w Zielonce. 

Młody Milewski jest zawodowym złodzie- 
jem. był dotąd 13 razy karany. Tym razem od- 
powiada wspólnie z Edwardem Helmanem za 
kradzież dwu maszyn do pisania z biura Lig. 
szkolnej przeciwgrużiiczej., Przyznał się do 
winy i opowiedział przed sądem ponure szcze- 


góly, związane ze śmiercią swegn oica. 

— Jestem synem powieszonego: Ojciec mój 
przed śmiercią pozostawił list, w którym pro- 
sił żebym się dobrze prowadził, Ten list zro- 
bił na mnie wielkie wrażenie į stale przestroga 
ojca stała przed mojemi oczami. Przez rok nie 
mialem żadnej sprawy, ale nie mogłem oprzeć 
stę pokusie, poszedłem kraść. Przysięgam, eż 
więcej już nie ukradnę. 

Sąd wymierzył Milewskiemu karę 1 roku 


więzienia. 


Rozrzuín 


milioner odpowie za naru- 


szenie tajemnicy korespondencji 


Jedno z najbardziej luksusowych mieszkań 
w Warszawie zajmuje inż, Teodor Michałow- 
ski. Ongiś inżynier M, należał do najbogat- 
szych przemysłowców drzewnych. W owym 
to czasie prowadził niezwykle szeroki tryb ży- 
cia. Nawet klamki do mieszkania przy placu 
Napoleona sprowadzał z zagranicy. 

Ostatnio inżynier M. zbankrutował i pala- 
cowe mieszkanie stało się terenem gorszących 
zajść. Między in. głośna byłą ucieczka inżynie” 
ra Michałowskiego, kiedy kilkunastu robotni- 
ków, których zarwał, oblegało go przez cały 
dzień w łazience, Obecnie rozrzutny miljoner 
znajduje się pod śledtwem władz prokurator- 
skich. 


Przedmiotem śledztwa jest oryginalna spra- 
wa. Skargę złożył Związek nauczycieli, który 
powierzył inżynierowi budowę domu spóldziel- 
czego. Oferta zbankrutowanego przemysłowca 
została przyjęta, co do części tylko robót, po- 
zostałe zaś roboty miały być powierzone naj- 
tańszej firmie, któraby zwyciężyła w przetargu. 

Inżynier M, urzędował tymczasem w kan- 
torze budowy i jak okazuje się, otwierał wszyst 
kie napływające oferty, niszcząc te, które opie- 
wały na ceny tańsze, 

Inżynier Michałowski jest oskarżony z art. 
253 K. K, który mówi o naruszeniu tajemnicy 
korespondencji. Jest to pierwszy wypadek za- 
stosowania w Warszawie tego artykułu. 


Orzeczenie Sadu Najwyższego 
w sprawie eksmisyj 


Izba cywilna Sądu Najwyższego wydała do- 
niosłe orz%zenie, komentujące przepisy ustawy 
o ochronie lokatorów, 

Sąd Najwyższy orzekł, że osoby ubięgające 
się o oddalenie powództw eksmisyjnych z po- 
wodu nędzy wyjątkowej, wywołanej bezrobo- 
ciem, brakiem środków utrzymania į t. p. mogą 
się na nią powoływać tylko w tych wypadkach, 


Czy jesień 


gdy istniała ona już w chwili powstania zale- 
glości komornego. Nędza wyjątkowa później- 
sza nie uchyla ujemnych skutków dla lokato- 
ra powstałych z powodu zalegania z komornem. 

Orzeczenie to odbiję się niewątpliwie na 
zwiększeniu liczby uwzględnianych skarg eks- 
misyjnych, 


przod. St, Gr. — skarbn. i sekr, koła LOPP w 
Chojnicach; Karpus Stanisław, naucz. — instr. 


cplg. w Chojnicach; Kasprzewski Władysław, 
budown. w Brodnicy; Kaszewski Leon, kom. o- 
chotn, st. poź, — czł, zarz, kom, miejsk. LOPP 
w Grudziądzu; Kazyaka Władystaw — sekr. ko- 
ła kol. LOPP w Bydgoszczy; Kiełpikowski Te. 
odor — instr. oplg. w Sępolinie; Kitrys Kazi- 
mierz — skarb. koła LOPP w Gdyni; Komassa 
Stanisław, dr. prof. gimn. — v.-prez, kom. pow. 
LOPP w Nowem Mieście; Kornowskj Maksy- 
miljan, nacz. urzęd, P, i T. — prez, koła poczt. 
LOPP w Brodnicy; Korpik Hieronim, zawiad, 
st, — prez, koła LOPP w Kapuścisku; Kukieł- 
ka Stanisław, kpt. — sekr. kom, morsk LOPP 
w Gdyni; Kupka Ferdynand, kier. szk, powsz. w 
Grudziądzu. 


Lipiński Zygmunt, woźny kom. wojj. LOPP 
w Toruniu; Lizoń Konrad, zawiad. st. =- instr. 
model. lotn. — Tczew;ł Marcinkowski Stanisław 
chorąży — skarb. koła LOPP Garn. w Toru- 
niu; Matuszkiewicz Władysław, insp. szk. — 
opiek. koła szk. LOPP w Wąbrzeźnia; Mazurek 
Jan, naucz. dyr. Szk. Handl. — se,kr kom. pow. 
LOPP w Brodnicy; Nowak Marcin, z-ca zawiad, 
st. — prez. koła kol. LOPP w Chojnicach; Or- 
dyńcowa Henryka, instr. oplg. — czł. koła pań 
LOPP w Gdyni; Pawlak Jan, sekr. Mag. sekr. 
koła LOPP w Wejherowie; Pawłowski Zygfryd, 
naucz. szk. powsz. — sekr. kom. pow. LOPP 
w Chełmnie; Płochorska Janina, — urzędn. kom 
woj. LOPP w Toruniu; Poćwiardowski Jan, 
naucz. szk. pow. — prez. koła LOPP w Grucie; 
Pokorowski Kazimierz, sekr. wydz. pow. — czł. 
kom, pow. LOPP w Wąbrzeźnie; Przybisz Fran- 
ciszek, naucz, szk, powsz, w Sępólnie; Przybyt- 
ko Leon, ppłk, w Gdyni; Pszenny Piotr, naucz, 
— skarb. zarz, kom, pow. LOPP w Działdowie; 
Putz Tadeusz, ref. wydz. wojsk, Mag, — kier. 
biura kom. woj, LOPP w Toruniu, 

Rajewicz Stanisław, kier. działu DOKP w 
Gdańsku; Remiszewski Kazimierz — b, sekr. i 
skarbn, koła LOPP w Gdyni;; Rytka Lucjan — 
szofer czołówki prop. kom. woj. LOPP w To- 
runiu; Seredyński Józef, dyr. Od. B-ku Pol. 
— skarb. kom. pow. LOPP w Starogardzie; Sło- 
szewski Bolesław, nacz. okr. straż pożar. — in- 
struktor oplg, w Brodnicy; Stabrowski Kazi- 
mierz, inż. — czł, zarz. kom, kol. LOPP w 
Bydgoszczy; Staniszewski Leon, naucz. — instr. 
modelarstwa lotn. w Wejherowie; Szaniawska 
Marja — przewodn. koła pań LOPP w Gdyni; 
Szatkowski Hipolit, sekr. Mag, w Brodnicy. 

Tarnowski Eustachy, naucz. gimn. — z-ca 
komisarza LOPP, Toroński Stanisław, asp. PF 
— czł. zarz, kom. miejsk. LOPP w Gródku; 
Trejchel Edmund, prof. gimn. — opiek. koła 
szk. LOPP w Marjankach; Wądołowski Adolf, 
inż. — prez. koła LOPP w Tczewie; Winnicki 
Ludwik, zawiad. parow. PKP. w Toruniu; Wol. 
ski Bolesław, aptek, w Chełmży; Wójcik Michał, 
naucz, szk. powsz. — prez. koła LOPP w Gród 
ku; Wróblewski Lucjan Karol, insp. pracy — 
sekr. zarz. kom. woj. LOPP w Toruniu; Zagór- 
ski Józef, prof. gimn, w Toruniu; Zieleniecki 
Henryk — prez. koła LOPP w Kościerzynie. 


Wystawa w Pradze 


W Domu Inżynierów Czechosłowackich w 
Pradze otwarto w tych dniach obrady pierw- 
szego zjazdu techniki zdrowotnej i -hygieny 
miast, w których oficjalny udział biorą rów- 
nież delegaci z Polski, Rumunji, Jugosławji i 
Bułgarji. Na zjeździe ómawiane będą wszelkie 
zagadnienia dotyczące podniesienia poziomu 
zdrowia i hygieny w miastach, W ramach zja- 
zdu otwarta została również wystawa techni- 
niki zdrowia i hygieny, Na zgromadzeniu inau- 
śuracyjnem wygłoszony został odczyt na te- 
mat obrony i ochrony ludności przed atakami 
lotniczo-gazowemi, , 


będzie pogodna? 


$łoneczna pogoda ma zakończyć tegoroczne lafo 


Polska jest terenem nieustannego ścierania 
się dwu klimatów, klimatu morskiego i lądowe 
go i dlatego wyróżnia się bogactwem stanów 
pogody, Najbardźiej kapryśpym zmianom, — 
zwłaszcza w przełomowych porach roku, pod: 
lega temperatura. Badając przyczyny kapryśa 
nej zmienności temperatury musimy zwrócić 
uwagę, że termometry służące do pomiarów 
nie są zanurzone w nieruchomej masie powie 
trza, lecz znajdują się w otoczeniu ciągle zmie 
niających się mas, płynących zależnie od wia: 
trów — raz z nad obszarów lądowych, drugi 
raz z nad oceanów, to znów z nad okolic 
zwrotnikowych, lub z nad okolio polarnych, a 
więc mas powietrza o różnych właściwościach 
fizykalnych, Temperatura zależy głównie od 


pockbdzenia danei masy powietrza. a częścio | dniemi, O kierunkach wiatru decydował roze | pły koniec lata, 


wo tylko od czynników miejscowych, jak usło 
necznienie i charakter powierzchni. To też: w 
zależności od tego, nad jakiem; obszarami w 
swojej wędrówce masy przepływały, taką przy 
noszą temperaturę, a wpływy lokalne z czasem 
dopiero zmieniają charakter pochodzeniowy 
powietrza, 

O tegorocznym lecie, aczkolwiek Państwo: 
wy Instytut Meteorologiczny nie posiada jesz 
cze dokładnych opracowań naukowych, można 
powiedzieć, że było ono w porównaniu do lat 
poprzednich stosunkowo chłodniejsze. Jedną 
z głównych przyczyn chłodnego lata były cią: 
gle powtarzające się napływy mas powietrza 
polarnego i polarno — morskiego z wiatrami 
północnemi, północno — zachodniemi i zacho 


kład ciśnienia atmosferycznego, w szczególno 
ści dłuższe utrzymywanie się w okresie wio» 
sennym obszarów wysokiego ciśnienia nad o: 
ceanem Lodowatym i północną częścią Europy 
oraz przemieszczanie się niżów barometrycze 
nych nad Polską, co powodowało długotrwałe 
okresy niepogody. > 

Przewidywania instytutów meteorologicze 
nych ograniczają się tylko do nadzwyczaj krót 
kich okresów, nie przekraczających najczęściej 
24 godzin, rządziej zaś rozciągających się na 
kilka dni naprzód, 

Czy jesień będzie pogodna? — na to py: 
tanie PIM nie daje ostatecznie odpowiedzi, — 
Pewne zjawiska atmosferyczne przemawiają za 
tem, że raczej bedziemv mięli słoneczny i cie: 


PIĄTEK, DNIA 8-GO WRZEŚNIA 1933 K 


KRONIKA 


piątek 


TORUŃ 
8 Kalendarzyk rzym.skat, 

września Czwartek Jana M. 

EMMA my Piątek Narodzenie N. M. P. 

— Nocny dyżur aptek. Do dnia 13 bm. 
dyżuruje w śródmieściu Apteka Centralna ul. 
Chełmińska; na Bydgoskiem — Apteka Św. 
Anny, Mickiewicza 26; na Mokrem — Ap: 
teka pod Łabędziem, ul, Kościuszki 15. 


Repertuar kin. 
MARS — Syn dżungli. 
PALACE — Królowa i jej Huzar. 
"ŚWIATOWID — Biała L$ja. 


B-P 


Sezon 1932/32 
Kier.: Józef Cornobis. 


W czwartek, dnia 7 bm. 

o godz. 2otesj 
„Dwadzieścia dni kozy" 
Komedja w 3 akt M. Henequina. 
Ceny zniżone. 


W piatek, dnia 8 bm. o godz. 20 
przedstawienie dla wojska 
„Dwadzieścia dni kozy“ 
Komedja w 3 akt. M. Henequin'a. 


Abonamenty i passe+partout nie: 
ważne. 


W sobotę, dnia 9 bm. o godz. 16 
przedstaw'enie Akademickiego Koła 
Toruńskiego 
„lotka Karola 
Krotochwila w 3 aktach Brandena 
(z życia studentów). Ceny zniżone 


W sobotę, dnia 9 bm. o godz, 20 
przedstawienie Akademickiego Koła 
Toruńskiego 
„Ciotka Karola“ 
Krotochwiła w 3 akt. Brandena 
(z życia studentów). 


Z miasta 


~ Osobiste, Dowódca Brygady Kawalerji 
p. płk, dypl. R, Abraham powrócił po kilku: 
miesięcznej nieobecności służbowej do Toru: 
nia i objął urzędowanie. 

— Koło Muzyczne „Dzwon“, Plenarne ze: 
branie członków we czwartek, 7 bm. o godz. 
20 we Dworze Artusa (parter). © liczny 
udział prosi Zarząd. (5320 

— Szkoła im, Marji Konopnickiej, przy 
ul. Warszawskiej 10:12 przyjmuje zgłoszenia 
dziecj do:klasy I, II i III codziennie od 13—14, 
Szkoła przygotowuje dzieci do gimnazjum no 
wego typu. Przystanek tramwajowy przed 
szkołą. (5397 

— Zw, Podofic. Rez. zebranie miesięczne 
w dniu 7 bm o godz. 19,30 w Strzelnicy, — 

(5399 

— Wesołe przeżycia studentów przedstawi 
nam arcywesoła krotochwila T, Brandona pt 
„Ciotka Karola“ wystawiana w sobotę dnia 
©) bm, w Teatrze Polskim staraniem Ak. Koła 
Toruńskiego, Bilety wcześniej można zama: 
wiać w firmie W. Malinowski, Skład porce 
lany ul. Szeroka 38, Szczegóły w afiszach, -— 

(5378 

— Pielgrzymka do Częstochowy z pacafji 
Najśw, Marji Panny wyrusza dnia 13 września 
rb, o godz. 6,27 z dworca Toruń — Przedmie: 
ście. Msza św, i komunja św. pielgrzymów w 
środę, dnia 13 bm. o godz. 4,30 następnie wy 
marsz na dworzec W przeddzień słuchanie 
spowiedzi św. od godz 6 do 9 wiecz, Uczest 
ników, którzy wpłacili tylko częściowo cenę 
przejazdu uprasza się, by do soboty dnia 9 
bm, uiścili resztę, Cena przejazdu w obie 
strony zł 22. Przypuszczalna liczba nozlegów 
zamówiona. Szczegółowy program każdy piel 
grzym otrzyma na miejscu | 

— Próba szantażu. Onegdaj przytrzyma: 
no w Urzędzie Pocztowym Toruń 1 pewnego 
osobnika, pochodzącego z Podgórza, który na 
pisał list anonimowy do obywatelki zam. w 
Piaskach z żądaniem złożenia mu 150 zł go: 
tówkj ną poste:restante w Urzędzie Poczt, To 
ruń J, Osobnika tego zdołano ująć i osadzić 
w areszcie. 

— 400 zł za fikcyjną posadę. Niejaki Jan 
Musioł z Torunia złożył doniesienie w policji 
na dwóch osobników, Henryka Stawskiego i 
Adolfa Ciesielskiego, oskarżając ich o oszu: 
stwo i wyłudzenie 400 złotych, Wedle twier 
dzenia Musioła, wyżej wymienieni mieli wrę 
czyć mu fikcyjną umowę o posadę, pobierając 
od niego wzamian za to 400 złotych gotówki. 
Policja przeprowadza w tej sprawie dochodze: 
nia, > 

— Samochód z meblami przewrócił się na 
ulicy, Dnia 5 bm, samochód, naładowany mes 
blami, którym kierował szofer Jan Sołowjew, 


$mierć lotnika 


Ppor. Fichs zćinął w czasie ćwiczeń muśliwsicich 
Wczoraj w godzinach przedpołud ; atakował balon. W pewnym momen: 


niowych w okolicach Chełmży w cza: 
sie ćwiczeń dywizjonu myśliwskiego 
4 p. lotn., który atakował balony ob: 
serwacyjne jednej z kompanij I baoz 
nu balonowego, wydarzył się tragicz 
ny wypadek. 

Jeden z aparatów lotniczych. pilo: 
towany przez podporucznika Fichsa 


cie, gdy samolot ppor. Fichsa pikoz 


| wał do ziemi, stery odmówiły postás 
'szeństwa i aparat wraz z pilotem ruz 


nął całą siłą maszyny na pole. Z pod 
płonącej maszyny wydobyto już tyl- 
ko zwłoki pilota. 

k Ppor. Fichs zginął śmiercią lotni- 
oy 


Latem kaiak, zimą mari 


Klub tkkajakowców ioruńsicich sposobi się 
do olsresu zimowego 
W warszłałach wre praca mad budową nowych nart 


Rozwijający się świetnie Klub Kajakow 
ców Toruńskich stoi obecnie przed koń- 
cem sezonu. W związku z tem dnia 2 bm. 
odbyło się zebranie informacyjne człon- 
ków, na którem ustalono program zamk- 
nięcia sezonu i program prac zimowych. 


Na zakończenie prac „na wodzie“ od- 
będą się regaty kajakowe i żeglarskie w na 
stępujących konkurencjach: 

1) Jedynki pań, 2) jedynki panów, 3) 
dwójki pań, 4) dwójki panów, 5) dwójki mie 
szane, 6) regaty żeglarskie. 

Zatwierdzono również plan pracy w se- 
zonie zimowym, przewidując lekcje gimna- 
styki, zaprawę suchą, treningi do Państwo 
wej Odznaki portowej oraz teoretyczne 
zapoznawanie się z trasami dróg wodnych 
Pomorza i sąsiednich województw, przy- 
czem wzięte będą pod uwagę doświadcze- 
nia, poczynione na wycieczkach tegorocz- 
nych. Aby zaś nie zalegać odłogiem prac 
„w terenie", nie mogąc ćwiczyć na wodzie. 


klub in gremio przerzuca się na czas zimo 
wy na narciarstwo, 

Pracownie stolarskie P. W. są dostępne 
stale dla członków klubu. Każdy więc mo 
że tanim kosztem wybudować sobie wła- 
sny kajak, żaglówkę czy narty. Należy za- 
uważyć, że w pracowni już praca wre, a 
piękne zarysy jolek-kajaków oraz plany 
jachtu daleko-morskiego każą sądzić, że 
równo z wiosną przystań klubu zapełni się 
nowemi sylwetkami „toruńskiej armady 
wodnej”. 

Zarząd również nie zapomina o potrze- 
bach duchowych członków: świetlica klubu, 
zaopatrzona w pisma i śry towarzyskie, bę 
dzie dostępna przez całą zimę, gdzie też kę- 
dą się odbywały pogawędki na temat prze- 
bytych wycieczek. Chodzą także pogłoski 
o jakoby tworzącym się chórze i amator- 
skim zespole teatralnym. 

Widzimy więc, że Klub Kajakowców nie 
trzyma się kurczowo wody, lecz sięga tak- 
że i w inne dziedziny pracy i sportu. 


Mistrzostwa Polski w piłce koszykowej 


odbędą się 


w Toruniu 


Wuznaczenie terminu rozgrywek 


W sobotę i niedzielę (9 i 10 września) zosta: 
ną rozegrane międzyokręgowe zawody w piłkę 
koszykową drużyn kobiecych i męskich. 

Po rozegraniu tych zawodów wyłonią się do- 
piero mistrzowie grup, którzy między sobą rò- 
zegrają w Toruniu ostateczne zawody o Mistrzo 
stwo Polski. 

Mistrzowskie drużyny okręgowe podzielone 
zostały na trzy grupy. Mistrz Pomorza „Gryf'* 
gra w grupie B, w Łodzi z mistrzami okręgu 
Poznańskiego AZS — Poznań i Łódzkiego WKS 
— Łódź. 

Finały gier o Mistrzostwo Polski w Toruniu 
zostały już wyznaczone przez Polski Związek 
Gier Sportowych, w następnych terminach. 


Dla drużyn kobiecych 23 września godz. 16, 
mistrz grupy Č — mistrz grupy R, 24 września 
godz. 11-a- mistrz grupy C; — mistrz grupy A 
i godz. 16 mistrz grupy A — mistrz grupy B. 

Dla drużyn męskich. Dnia 23 września godz. 
16 mistrz grupy B — mistrz grupy A, dnia 24 
września godz. 11 mistrz grupy A — mistrz gru 
py ©, godz. 16 mistrz grupy © — mistrz grupy 
B. 

W związku z rozgrywkami w Toruniu w dniu 
17. września o godz. 10,30 w Okręgowym Ośrod 
ku WF odbędzie się konferencja i uzupełniają- 
ce egzamina sędziowskie według nowych prze- 
pisów, dla sędziów, kapitanów drużyn i kierow 
ników sekcji, 


Dobra kietłbasa.. mie jesi zła 
Ale fuyliso wiedy, gdy cziowiek sobie na nią 
uczciwie zarobił 


Dwie — nie tyle nadobne, ile sprylne 
niewiasty, Helena Suszyńska i Waleria Zie 
lińska od pewnego czasu były bez zajęc a. 
Brak pieniędzy zmuszał je do oszczędnego 
trybu życia, aliści nie każdy potrafi być 
ascełą i suchy chleb nie smakował obu przy 
jaciółkom. Zaczęły tedy przemyśliwać, jak 
by tu zdobyć trochę okrasy. I jak na złość 
śrzeszną tę pokusę potęgowała jeszcze bar 
dzie; smakowita wystawa sklepowa w ok- 
nie mistrza rzeźnickiego Ruckiego, której 
widokiem syciły się — niestety — tylko 
ich zgłodniałe oczy. 

— Wiesz, mam pomysł — rzekła raz 
jedna do drugiej — u Ruckiego kupuj sta 
le dr. Zapałowski, Na kartkę od doktòro- 
wej rzeźnik da wędliny, ile chcieć... 

Ko.eżance pomysł się spodobał, w'ęc 
usiadły czem prędzej i wykaligrałowały na 


Z biciem serca weszły do sklepu: „Czy 
aby się uda...?"' 

Ale udało się. Zaopatrzone w spoią 
paczkę wędlin, pospieszyły czemprędzej 
urządzić sobie dawno oczekiwaną uczię, 
Dobra kiełbasa nie była zła.... 

Jakież jednak było zdziwienie państwa 
Zapałowskich, gdy otrzymali ze składu 
rzeźnickiego rachunek za wędliny, których 
ani nie kupowali, ani nie jedli. Sprawę skie 
rowano do policji i oto obie przyjac ólki 
zmuszone były znowu rozpocząć dłuższy 
post, tym razem w areszcie policyjnym Za 
zbytnie łakomstwo, które jak wiadom» iesi 
grzechem śmiertelnym, Sąd skazał je na 
6 miesięcy więzienia. Karę tę jednak zawie 
sił im na przeciąg 3 lat, albowiem... dobra 
kiełbasa rzeczywiście nie jest zła i stano- 
wi nielada pokusę, zwłaszcza gdy żołądek 


skrawku papieru rzekomy obstalunzkę pod | gra swoją smutną melodję głodu. 


pisując u dołu nazwisko pani Zapałowsi e’. 


p 


przejeżdżając ulicą Przy Rzeźni, przechylił się 
na skręcie i przewrócił się na jezdnię. Wys 
padek nastąpił wskutek pęknięcia opony, — 
Prócz uszkodzenia mebli innych skutków prze 
wrócenie samochodu za sobą nie pociągnął. 
— Ruch statków na Wiśle W dniu 6 bm. 
przepłynęły przez Toruń następujące statki że 
glugi rzecznej: Bałtyk z Tczewa do Warsza: 
wy, Faust z Warszawy do Gdańska, Bajka 
z Fordonu do Warszawy, Stanisław z Gdań 


ska do Warszawy, Herold z Torunia do War | 


szawy, Francja z Warszawy do Tczewa. 


z teatrn 

Na wtorkowej premjerze w Teatrze Polskim 
raz po'raz na widowni wybuchały salwy głoś- 
nego śmiechu, Licznie zebrana publiczność da- 
rzyła wykonawców przezabawnej farsy M. He- 
nequin'a p. t. „Dwadzieścia dni kozy** długo 
niemilknącemi oklaskami. To też farsie tej nale 
ży wróżyć długotrwałe powodzenie 

Przezabawne to przedstawienie w premjero- 
wej obsadzie, ujrzymy dziś i jutro na scenie te- 
atru Polskiega. j 


AP m n PS A 


Gobanie 


— Cóż to za dziwny tytuł — powiesz czy- 


felniku. Pewno błąd zecera, albo omyłka ko- 
rektora. Ani jedno ani drugie. „U nas nieme 
takie coś“, „Gobanie" to jest „gobanie” i już 


Co znaczy? A skąd ja mogę wiedzieć! Mo- - 


że to wyłłomaczyć tylko właściciel salonu fry- 
zjerskiego na pewnej (właśnie, że nie powiem 
na której) ulicy 

Trzeba do niego pójść i zapytać: 

— Mistrzu, qu'est ce que c'est „gobanie? 

Jest sobie w oknie owego salonu taki afisz 
o czesaniu i strzyżeniu damsko-męskiem, i że 
tam także odbywa się „gobanie* i do tego „go- 
banie“ z „kobońską*. Albo bez „kobońskiej”. 
Pewne z „kobońską" musi być przyjemniejsze. 

A zresztą, kto go tam wie? 


Raz, pamiętam, był sobie taki felczer w pew 
nem miasteczku, który dal taki oto krwawy, 
sadystyczny napis nad drzwiami swego przed- 
siębiorstwa: 

„Tu rwą zęby i golenie", 

Bagatela! Wyrwać ząb, to już sztuka, ale nad 
wyrężyć człekowi nogę i cały goleń wyciągnąć 
szczypcami, to dopiero okropność! Strach pomy 
sleć! Ale okazało się potem, że ten felczer nie 
był taki straszny jak to namalowali, „Golenie” 
to nie była liczba mnoga od „goleń*, tylko mła- 
ło oznaczać, że tu się ludzi goli. Rzeczownik 
„golenie“ skuzynowany z czasownikiem golić" 
—a nie spokrewniony nijak z przymiotnikiem 
„goly“ ani ż rzeczownikiem wprawdzie, lecz nit 
o mydlanym ale o antropołogiczno-medyczno* 
chirurgicznym typie: „goleń*, Ten goleń! Kto 
wie, zatem? qq 

Może i z tem „gobaniem“ jest jakaś podob: 
na historja? q 

Spodziewamy się sensacyj, awantur, wrażeń 
rewelacyj, a tu zamiast „gobania”" pokaże sie 
zwykle „golenie“ lub coś równie niewinnego? 

W każdym razie trzeba się spytać! 


(zm.) 


Inauóuracia sezonu 
teatralnego 


Tegoroczny sezon teatralny rozpocznie 
nasz zespół „Lilą Wenedą* Słowackiego, w 
opracowaniu inscenizatorskim p. Poredy, na: 
czelnego reżysera sceny toruńskiej. 

Premjera inaugarcyjna „Lili Wenedy'* od: 
będzie się prawdopodobnie 7 września, 

` 


Zmiany personalne 
w Simnazium im. Korernika 

W państwowem gimnazjum  męskíem im. 
Kopernika w Toruniu, w związku z przepro- 
wadzoną obecnie reformą szkolną, nastąpiło 
szereg zmian personalnych. Dyrektor gimna- 
zjum p, Dutkowski, jak się dowiadujemy, prze- 
niesiony zostaje na takiej stanowisko do Wol- 
sztyna, prof, Maślakowi powierzone zostały 
obowiązki kierownika gimnazjum w Gniewie 
a prof. Lotz, Kwiatkowski i Zagórski przenie 
sien; zostali do Leszna, Inowrocławia i Gru 
dziądza. 

Dyrektorem gimnazjum toruńskiego ma zo: 
stać dr. Machay, dotychczasowy dyrektor gim- 
nazjum w Kępnie. 


kapral-kombinafor 
skazany na 8 miesięcy 
Wicziemi 

Leon Zablotowicz, lat 28, zam. w Gołańczy 
pow. wąśrowieckiego, będąc na ćwiczeniach 
wojskowych, jako kapral w Toruniu w listo- 
padzie 1932 r. podrobit pokwitowanie na od- 
biór pewnej ilości sort mundurowych. potwiet- 
dzone przez starszego ośgniomistrza 8 p. a. c. 
Koszuckieśo w ten sposób, że mniejsze liczby 
przerobił na większe, 

Za tę manipulację Zabłotowicz znalazł się 
w ub. wtorek na ławie oskarżonych. Sąd uznał 
$o winnym fałszowania dokumentów i zasądził 
na 8 miesięcy więzienia, zawieszając karę wa- 
runkowo na lat 5. 


* 
a e U 


3 miesiące więzienia 
za wumyślamie komorn kowi 

Jan Ciachowski, rolnik z Elsnerody pod 
Toruniem z usposobienia jest człek krewki, 
to też gdy przyszedł doń pewnego razu 
komornik Rzymyszkiewicz z niedwuznacz 
nym zamiarem przeprowadzenia zajęcia, za 
miast powitać z szacunkiem wykonawcę 
prawa, zwymyślał go szpetnie, a nadomiar 
zaczął stawiać mu opór w jego czynno- 
ściach. Sąd, przed który pociągrięto krew 
kiego pana Jana. skazał go na 2 miesiące 
wiezienia. 


PIĄTEK, DNIA 8-GO WRZEŚNIA 1933 R. 


Kupieciwo miasta Chehmna za 
współpracą z Rządem 


Rzeczowe ustosunkowanie się kupców do zagadnień chwili bieżącej 


W dniu 4 bm. o godz. 20 odbyło się w Chełm 
nie zebranie miesięczne Koła Kupców BBWR, z 
udziałem członków Zarządu Tow. Kupców 8Sa- 
modzielnych, które również niezależnie od ist- 
niejąęcego już Koła, stanęło na platformie współ 
pracy z Rządem, 

Zebranie zagaił prezes Gierlak a następnie 
głos zabrał p. Jan Paluszkiewicz (Związek Go- 
spodarczy Grudziądz) wygłaszając aktualny re- 
ferat na temat bolączek kupiectwa. Referat wy 
wołał b. ożywioną dyskusję, w której przetrawio 
no szereg spraw z dziedziny życia kupieckiego, 
przyczem na pierwszy plan wybił się problem 
ustosunkowania kupców samodzielnych do drob 
nego kupiectwa, który wobec nieaktualnych i 
przestarzałych paragrafów statutu Tow. Kup- 
ców Samodzielnych pomija drobne kupiectwo w 
możnościach przynależenia do miejscowego Tow. 
Kupców Samodzielnych. 

Na tem tle zarysowała się potrzeba modyfi- 
kacji statutu Tow. Kupców Samodzielnych dla 
udostępnienia drobnemu kupiectwu członkostwa 
w Towarzystwie, 


Porozumienie P. Z. Z. 
zkupiectwemzbożowem 

W wyniku szeregu rarad. które odbyły się 
w ciągu kilku dni ubiegłych, zostały ostatecz- 
nie wzgodnione zasady porozumienia pomiędzy 
Państwowemi Zakładami Przemysłowo-Zbożo* 
wemi a kupiectwem zbożowem. Szczegóły po- 
rozumienia polegają na zachowaniu przez akcję 
interwencyjną interesów zarówno rolnictwa 
produkującego jak i hurtowego oraz drobnego 


„handlu. zbożem, 


Państwowe Zakłady Przemyslowo-Zbożowe, 
nabywające zboże od regularnych kupców hur- 
towych, posiadających świadectwo przemysło- 
we, będą płaciły im pełną premję giełdową, 
przy zakupach zaś, dokonywanych za pośred- 


„nietwem kupiectwa drobnego zachowują pewną 


minimalną zresztą marżę w wysokości mniej 
więcej 1 procent. 
Memerijał inwalidów 
w sprawie koncesyj 


W związku z okólnikiem ministerstwa skar- 
bu w sprawie udzielania bez ograniczeń kon- 
cesyj na detaliczną sprzedaż wyrobów tytonio- 
wych, Zarząd Główny Związku Inwalidów 
Wojennych na ostatniem posiedzeniu postano- 
wił przeprowadzić szereg dalszych interwencyj 
u czynników miarodajnych, celem wykazania, 
że wydawanie koncesyj bez ograniczeń pogłę- 


„bi handel towarami nielegalnego pochodzenia, 


Odpowiednie memorjały zostały złożone p. 
Prezesowi Rady Ministrów, ministrowi skarbu, 
ministrowi opieki społecznej, oraz ministerstwu 
spraw wojskowych i ministerstwu spraw wew- 
aętrznych. 


Gdynia ślównym ośrod- 


kiem imporłu śledzi 

W tych dniach chłodnia portowa w Gdy- 
ni poraz pierwszy zamagazynowała w swych 
halach 3.865 beczek śledzi, Fakt ten ma dos 
niosłe znaczenie dla impórterów śledzi, albo% 


"wiem przyczyni się do wydatnego wzrostu 
* transportów śledzi, sprowadzanych przez nasz 


port. 
Jak nas informują, już w najbliższym czas 
sie zostanią wykończony nowy magazyn tran 
zytowy, przeznaczony do przechowywania be 
czek ze śledziami, Możność wykorzystania w 
nadchodzącym sezonie tych dwóch nowych 


` magazynów przyczyni się z pewnością do dal 
„szego rozwoju importu śledzi przez Gdynię. 


Znacznu wzrost wywozu 
bekonów 


Według wiadomości, !'otrzymanych przez 
organizacje przemysłu bekonowego z Londynu, 
ceny bekonów w ciągu ubiegłego tygodnia po- 
zostały przeważnuie bez zmian, Giełda londyń 
ską w dniu 1-ym b, m. notowała za centnar 
bekonów w szylingach: polski — 74—79, duń- 
sk; — 85—88, holenderski 79—84, estoński 81— 
82, łotewski 80—81, litewski 77—81, sowiecki 
72—79 i szwedzki 83—85. ` 

Należy zanaczyć, że w ciągu tygodnia ubieg 
łego nastąpił znaczny wzrost wysyłek do An- 
glji zarówno bekonów, jak i szynek, Mianowi- 
cie bekonów wysłano z Polski do Angljj kg. 
745,4715, podczas gdy w tygodniu poprzednim 
tyko 585/228 kg. Szynek peklowanych wy- 
sialiśmy do Anglji 94,340 kg. wobec 87,755 kg. 
wysłanych w tygodniu poprzednim. 


Z kolei zabrał głos kierownik sekretarjatu 
Pow. BBWR, Łukasik, aby zobrazować program 
pracy w Bloku prorządowym, wykazując bez 
względną życiową konieczność nawiązania Ści- 
słej współpracy organizacyj kupieckich z Rzą- 
dem. Przy tej sposobności mówca zaapelował do 
członków Zarządu Tow. Kupców Samodzielnych, 
aby przystąpienia do współpracy z blokiem pro- 
rządowym skonkretyzowało się jak najwcześnie,j 
gdyż od tego zależy skompletowanie sekcji ku- 


pieckiej BBWR, mającej na celu ujęcie cało- 
kształtu spraw kupieckich na terenie Chełmna 
przez wykładnik organizacji kupieckiej BBWR. 

Ożywiona dyskusja w wolnych głosach wy- 
kazała maksimum zainteresowania obecnych spra 
wami kupiectwa chełmińskiego, które jest na 
najlepszej drodze do zgodnej, harmonijnej współ 
pracy wszystkich kupców, bez względu na za- 
patrywania polityczne dla wywalczenia lepszego 
jutra w przełomowych chwilach kryzysu. 


Rowe przepisy © ubezpieczeniu 
pracowników rolnych — 
mają obowiązywać z dniem i października 


Delegacja Naczelnej Organizacji Zjednos 
czonego rolnictwa i przemysłu rolnego zachod 
niej Polski — jak donosi jedno z pism — 
celem przedstawienia Rządowi skutków 
przewlekania sprawy wprowadzenia w życie 
przepisów nowej ustawy o scalonem ubezpie7 
czeniu społecznem w zakresie ubezpieczenia 
pracownikówk rolnych na wypadek choroby — 
oraz niezałatwienia dotychczas rozłożenia na 
spłaty zaległości pracodawców rolnych w insty 
tucjach ubezpieczeń społecznyh które na tes 
renie Wielkopolski i Pomorza wynoszą ca 14 
milj. złotych. 

Delegacja przyjęta była przez pp. ministrów 
opieki społecznej oraz rolnictwa i reform rol 


nych, Po wysłuchaniu postulatów przedstawio 
nych przez delegację: p. Minister opieki spo» 
łecznej oświadczył, że wprowadzenie art, 212 
nowej ustawy ubezpieczeniowej (zniesienie 
kas chorych w rolnictwie). nastąpi w dniu 1 
października rb, Co zaś tyczy sprawy zalege 
łych składek w instytucjach ubezp., to rozło 
żenie ich na długoletnie raty nastąpi w najbliż 
szym czasie w drodze specjalnego rozporzą: 
dzenia, 

Pozatem delegacja udała się do Prezydjum 
Rady Ministrów, gdzie interwenjowała w spra 
wie pobierania przez Kasy Chorych na rzecz 
Funduszu Pracy opłat za robotników leśnych 
i służbę domową itp. 


| g$oa udostępnienia €zytelnikom sa- 
prenumerowania naszego dziemnika 


obniżamy 


x dniem I października Gr. 


abonament 


a mianowicie: 


prenumerata miesięczna z dostawą przez listowego zł. %.89 
prenumerata miesięczna z dostawą przez roznosiciela zł. 2.80 
prenumerata miesięczna w filjach i agencjach . . zł. 2.50 


T OY T E DOET ON OIGE, EEN E ONA 
Pięć strzeleckich obchodów w rocznicę 
Związku Walki Czynnej 


W związku z przypadającym w roku bies 
żącym jubileuszem 25 lecia istnienia Związku 
Walki Czynnej i zapoczątkowania ruchu strze 
leckiego w Polsce, w b. m. odbędzie się sze» 
reg obchodów jubileuszowych, połączonych z 
wielkiemi koncentracjami oddziałów strzelec 
kich w Toruniu, w Wilnie, w Stanisławowie, 
we Lwowie. Pozatem w ciągu września od 
będą się uroczystości strzeleckie również w 
Lublinie, Obchód strzelecki w Wilnie będzie 
miał charakter święta jedności i braterstwa 
ziem kresowych, przyczem na uroczystości te 


przybędzie szereg delegacyj strzeleckich z Po 
morza Wielkopolski, z Górnego Śląska i Ma: 
łopolski, 
s W związku z wiedeńskiemi uroczystościa* 
mi 250 lecia odsieczy. Wiednia i zamierzonym 
udziałem w nich delegacji wojska, Związek 
Strzelecki organizują specjalnie dla strzelców 
i strzelczyń zbiorową. wycieczkę na te uroczy 
stości, 

Zgłoszenia nałeży nadsyłać na adres: Ko: 
menda Główna Zw, Strzeleckiego, Warszawa 


| ul. Myśliwiecka 3. 


Z całeśo kraju 


ŚWIĘTO KOLEJARZA W KATOWICACH 


Doroczne „Święto Kolejarza polskiego” or: 
ganizowane przez Kolejowe Przysposobienie 
Wojskowe odbędzie się w tym roku w Kato: 
cach w dn. 9 i 10 bm, Święto to jest przeglą: 
dem dorobku organizacyjnego pracowników ko 
lejowych zrzeszonych w KPW. Na uroczystość 
przewidywany jest przyjazd ministra komuni 
kacji inż, M, Butkiewicza. 


BISKUPSTWO W TARNOPOLU 
„Głos Tarnopolski* donosi że w najbliże 
szym czasie ma być stworzone nowe biskupss 
two rzymsko — katolickie z siedzibą w Tarno: 
polu, Miasto to ma się bardziej nadawać na 
stolicę biskupią aniżeli Stanisławów. 


SCYZORYKIEM ZABIŁ KOLEGĘ. 

W Wilnie przy ulicy Nowogrodzkiej 
doszło do sprzeczki między przechodzącymi u: 
licą kilku chłopcami, W czasie sprzeczki jeden 
z nich, niejaki Ludwik Klimaszewski lat 15 ue 
derzony został scyzorykiem w ramię. Wobec 
przebicia aorty Klimaszewski zmarł jeszcze 
ptzed. przybyciem Pogotowia ratunkowego. 


BUDŻET STOLICY 
We wszystkich wydziałach i przedsiębior: 
stwach magistratu warszawskiego przystąpio 
no do sporządzania preliminarzy budżetowych 
na rok przyszły, Preliminarz ogólny wydatków 
nie może przekraczać 85 milj, zł. 
PROWOKACYJNY AWANS 
Prasa śląska donosi że były generalny dyr. 
huty Królewskiej Bernhard, który swego cza: 
su aresztowany został za nadużycia przy do» 
stawach zagranicznych, a następnie po wypu 
szczeniu go za wysoką kaucją z więzienia 
zbiegł do Niemiec, przebywa obecnie tam w 
jednej z miejscowości kuracyjnych — jako 
mąż zaufania(!) Flicka i otrzymał nominację 
na generalnego inspektora wszystkich zakła» 
dów hutniczych tak polskich jak i niemieckich 
wchodzących w skład koncernu Flicka, 


PORWANIE DZIECKA 


W majątku Wólka Przybojewska, niedale: 
ko Czerwińska dokonano niezwykle zuchwałe 


go porwania 5 letniej Zosi córeczki zamożnych | 1 


ziemian p, Przedpełskich, Ślady porwania pros 
wadzą do Warszawy. 


Odznaczenie Klubu Żeślar- 
skieśo w Chojnicach 

Zmany szeroko na Pomorzu że swej ruchlie 
wości Klub Żeglarski w Chojnicach z okazji 
udziału w „Pierwszej polskiej ogólnokrajowej 
wystawie żeglarstwa, kajaków į sportów wod 
nych“ w Warszawie uzyskał zaszczytne a za 
służone odznaczenie. Komitet wystawy mia: 
nowicie przyznał klubowi „List pochwalny“ za 
chlubne reprezentowanie żeglarstwa pomor« 
skiego.. 


Kurs robacki w Bydgoszczy 

Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo Ry 
backie w Bydgoszczy podaje do wiadomości 
zainteresowanych, że w końcu miesiąca wrze 
śnia urządza 7»my kurs rybacki dla rybaków 
zawodowych, z prąwem przystąpienia do egza 
minu na mistrza rybackiego ewentl, na starsze 
go rybaka. 

Zgłoszenia na kurs należy kierować najpóź 
niej do dnia 15 września 1933 r. do Sekretar« 
jatu Towarzystwa w Bydgoszczy, ulica Zyge 
munta Rugusta nr, 4. Program kursu oraz was 
runki uczestnictwa w kursie zostaną wysłane 
po otrzymaniu ogłoszenia, Na koszta kancela: 
ryjne oraz druki należy nadesłać znaczek po» 
cztowy w wysokości 50 groszy, 


———. 


Prośramu radiowe. 


CZWARTEK, DNIA 7 WRZEŚNIA 1933 R. 
Radjostacja warszawska, 

7,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Muzykt 
z płyt. 7,52 Chwilka Gosp. Dom. 11,57 Sygnał 
czasu, Hejaał e Torunia. 12,05 Muzyka kame- 
ralna wirtuozowska (płyty). 12,35 D. c. koncer- 
tu. 14,55 Kom. Mim. Opieki Społ. dla Państw, 
Urzędów Pośredn. Pracy. 15,10 Komun, Państw, 
Inst. Eksport. 15,15 Piosenki rosyjskie w wyk. 
P. Leszczenko (płyty). 15,25 Kom. gospodarczy. 
15,35 Piosenki w wyk. chóru Dana (płyty). 15,45 
Kronika harcerska, 15,50 Muzyka ludowa (pły- 
ty). 16,00 Program dla dzieci: a) „Listy od dzie- 
ci" — omówi p. W. Tatarkiewicz-Nałkowska; 
b) „Kuma-Praca”. Obrazek E. Zarembiny. 16,30 
Duety wokalne i arje w wyk. H. Dudiczóway 
(sopr.) i J. Korolkiewicza (baryton). Przy for- 
Iriania prof. L. Uretein. 17,00 Koncert kame- 
ralny z cyklu „Kwartety Beethovena" w wyk: 
Warsz. Kwartetu Smyczkowego. 18,00 Transmi- 
sja z Chełma Lubelskiego. Uroczyste Nieszpory 
z okazji Święta Ziemi Chełmskiej. 19,15 „Wia- 
domości z pola bitwy pod Wiedniem e dnia 7 
września 1683 roku” poda mjr. Otton Laskow= 
ski. 19,45 Feljeton p. t. „W grodzie Sobieskich 
i Żółkiewskich” wygł. dr. Fr. Szyfmanówna; 
20,00 Uroczysta audycja z okazji odj yj, 
Święta Brazylji 20,50 Koncert w wyk. Ork. P. 
R. pod dyr. St. Nawrota, W. Kochańskiego 
(skre.) i prof, L. Ursteina (akomp.).22,30 Wia- 
domości sportowe. 22,45—23,00 Muzyka tan. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj kra- 


wych. 
20,00 Poznań. Koncert wokalny. : 
Najciekawsze audycje radjostacyj zagra- 


nicznych. 
17,25 Moskwa (Stalin), „Eugenjusz Onegin“ 
opera Czajkowskiego. 
20,00 Wrocław. Koncert symfoniczny. 
20,00 Daventry. Wieczór Liszta, 
20,20 Bukareszt, Koncert protoajmz 
20,30 Medjolan. „Sakuntala”, opera Franca 


Alfano. 
20,45 Wiedeń, Koncert symfoniczny. 


PIĄTEK, DNIA 8 WRZEŚNIA 1933 R. 
Radjostacja warszawska. 
7,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Muzyka 
z płyt, 7,52 Chwilka g twa domowego. 
11,00 Transmisja z Katedry w Chełmie Lubel- 
skim Uroczystego Nabożeństwa z okazji Świę- 
ta Ziemi Chełmskiej. 12,35 Koncert muzyki po- 
ularnej wyk. ork. pod dyr. Br. Szulca, 14,55 
twory w wyk. ork. J. Ławrusiewicza i L. A- 
sza (płyty). 15,15 Utwory w wyk, Yvonne Curti 
(skre.), (płyty). 15,25 Kom. gospodarczy. 15,35 
Pieśni w wyk. chóru Dońskich Kozaków pod 
dyr. S. Jarowa (płyty). 15,45 Chwilka lotnicza 
i przeciwgazowa. 15,50 Translateur: Życie w 
Praterze (płyty). 15,55 Chwilka morska i kolo- 
njalna. 16.00 Transmisja z Ciechocinka koncer- 
tu popularnego w wyk. Ork. B. Tyllji. 17,15 Kon 
cert solistów, Wyk.: St, Argasińska korn; E. 
Dewojno-Sołłohub (fort) i prof. L. Urstein 
(akomp.). 18,15 Odczyt p. t. „Nowy ustrój sa- 
marządu w Polsce (samorząd miejski)" wygł. 
„ St. Podwiński. 18,35 „Wiadomości e pola 
bitwy pod Wiedniem z dnia 8. 9. 1683 r.” poda 
mjr. O. Laskowski, 18,45 „Dokąd jechać 1 jak 
się urządzić”, 19,30 Transmisja z teatru „Naro- 
dni divadlo” w Bratislawie. Opera „Sprzedaną 
Narzeczona” Fr. Smetany w wyk. ri aż 
szych śpiewaków słowiańskich. 22,00 Muzyka 
taneczna. 22,25 Wiadomości sportowe, 22,40 do 
23,00 Muzyka taneczna. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj kra- 


1700 Kraków. „Jak myśleli nasi praojco- 
wie"? — wygł dr. Kazimierz Dobrowolski. 

10,00 Lwów. „Stuprocentowy Europejczyk 
rosyjski (Iwan Turgenjew)" — wyśł. p. T. Par 
nicki. 


Najciekawsze audycje egz pia zagra- 


17,25 Moskwa (Stalin). „Rusałka'”, op. Dar: 
gomiżskiego. 

19,30 Bratisława. „Sprzedana narzeczone”, 
op. Smetany. 

19,30 Praga. „Wesele Figara", opera Mocar- 


ta, 
19,40 Huizen. Koncert z udz, Bolesława Ko- 
a. 
20,00 Oslo, Koncert symfoniczny. 


20,00 Londyn Reg. „Walta Time" — operet 
ka filmowa A.P. Herberta. 


Giełdy 


walutowe. 
z dnia 6. IX. 1933 r. 

WALUTY. 
Dotary Stanów Zjednocz. a» - 

DEWIZY. 
Belgja D D O « ' e 
Bukareszt ; . . . , — 
Gdańsk , a a a + 173,65—173,22 
Holandje « . AMAN + 360,40—359,50 
Kopenhaga Jączki ge 81 Sac: = 
Londyn  ;, 1 s a >  28,31—28,14 
Nowy Jork |. . +  6,21—6,17 
Nowy Jock telegr. , » >»  6.22—6,18 
Oslo , LJ . t « . para? 
Paryż a we. 6 33,02--3493 
Praga ' . . 0 +  26,50— 26,44 
Sztokholm LE L — 
Szwa jearja a » e s 172,75—172,32 
Włochy U * , . , 47.15—46,92 


Berlin (w obrożach nieofic). 213,17 


Urzędowa ceduła Giełdw 
Zhożowo-fowarowe 


PIĄTEK, DNIA 8-GO WRZEŚNIA 1933 R. 
AGO EO 


Żyto 25 ton transak, 14,00; orjent. 13,75—14— 
usposobienie: stalsze 

Pszenica 15 ton orjent. 19,25—20,00 
usposobienie: spokojne. 

Jęczmień browarowy orjent. 15,00—16-— 

Jęczmień przem, orjent. 13,75—14,—* 
usposobienie: spokojne. 

Owies orjent. 12,25—12,50 
usposobienie: stalsze, 

Mąka żytnia 65%0 wł. worka 21,00—21,50 
usposobienie: stalsze. 

Mąka pszenna 65%% wł worka orjent. 33,00 do 
35,00, — usposobienie: spokojne, 

Otręby żytnie 15 ton transak. 8,90; orjent. 8,— 
do 850 

Otręby pszenne orjent. 9,0—9,50 

Otręby pszenne grube orjent. 9,25—9,75 

Rzepak orjent. 31,00—33,— 

Rzepik zimowy orjent, 33,00--35,— 

Peluszka orjent, 12,00—13,— 

Groch Victoria orjent. 20,00—22,— 

Groch Folgera orjent. 22,50—24,50 

Ziemniaki jadalne orjent. 2,25—2,50 

Mak niebieski orjent, 53,00—55— 

Gorczyca orjent. 37,00—39— 

Siemię łniane orjent. 35,00—37,00 
Ogólne usposobienie: spokojne. 


grochu Victoria; 15 ton peluszki; 2,5 ton koni- 
czyny białej; 15 ton rzepaku; 5 ton maku bia- 
łego; 6,3 ton maku niebieskiego; 0,6 ton wełny 
owczej. 


Ogółem handlowano 1781,17 ton. 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 


z dnia 6. IX. 1933 r. 


Żyto , erze e oz | LEE E L 
Pszenica nowa š 20,50 — 20,75 
Jęczmień zwyczajny przemiał.  . — 
Owies pastewny . a +  .1250—12,75 
Mąka żytnia 65 proc. « >» 21.75 — 22,00 
Mąka pszenna 65 proc. a „,  ; 34,00—36,00 
Otręby żyłnie . « «s a :. — 
Groch Volgera WP r ri 


Poznańska giełda bydieęca. 
z dnia 5. IX. 1933 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi. Cena loco 
Targ — Poznań z kosztami handl. 
WOŁY: 
pełno'miesiste wytucz. nie oprzęg. 68— 74 


9 

nie tuczone, dobrze odżywione 48— 54 

miernie odżywione o... o 40— 46 
KROWY: 

wytuczone pełno mięsiste » » , 66— 72 

tuczone mięsiste PAROROCCWOWA N 

nie tuczone, dobrze odżywione 42— 46 

miernie odżywione e 476 w M8 34 
JAŁOWICE: 

wytuczone pełno mięsiste » » 68— 74 

tuczone mięsiste A a a a 4 12: 

nie tuczone, dobrze odżywione 50— 5€ 

miernie odżywione «+ 44— 48 
MŁODZIEŻ: 

dobrze odżywione +» s» . : 44— 48 

miernie odżywione 56 u a 5. 40— 42 
CI ELĘ TA: l 

najprzedniejsze wytuczone » , 100—106 

tuczone wi 8.-zedi4.0! Al. NA 

dobrze odżywione » a » » » 76— 86 

miernie odżywione OST 66— 72 
OWCE: 

wytuczone, pełno mięsiste jagnięta 

i młodsze skopy OEF pia 66— 72 

wytuczone starsze skopy i maciorki '56— 64 


dobrze odżywione . "m R. 70 nz 


miernie odżywione TEDE E. 


w budsoszczy A p mięsiste tuczone młode do 3 lat 60-- 64 
E wezdkcia 1688 1, Transakcje ma odmiennych warunkach: W odc" aaar TS SA Tae 6 ŚWINI E: 
l : 1716,67 ton w tem 461 ton żyta; 373,75 toa mięsiste misroże odżywione 44— 48 pełno mięsiste tuczniki od 120 
Warunki: handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, | pszenicy; 75 ton jęczmienia brow.; 277,62 ton * Mak: do 150 kg żywej wagi „ 110—112 
ladunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. | jęczmienia przem.; 15 ton owsa; 59,2 ton mąki | B U HA JE: pełno mięsiste 100 do 120 kg. . 104—108 
Notowania odbywają się we wszystkie dni | pszennej; 107,6 ton mąki żytniej; 162,1 toa wytuczone pełno mięsiste «s a . 64— 68 mięsiste 80 do 100 kg . . . , 90—102 
powszednie. otrąb żytnich; 111 ton otrąb pszennych; 30 ton tuczone mięsiste oma” ra u 86-= 160 mięsiste ponad kg 80 EA 88— 96 


T 


Henryk Jan Koppe! 


em. nacz. wydz. Izby Skarb. w Grudziądzu 
zmarł śmiercią tragiczną dnia 2. IX, 1933 w 65 r, życia. 
W smutku pogrążona rodzina zawiadamia, iż pogrzeb odbędzie się 


dnis 7. IX. 1933 r. o g. 16 z kaplicy cmentarnej, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Nieruchomości położone w Kluczykach, składające się 
z domu mieszkalnego, młyna wodnego i budynków gospo 
darczych oraz gruntu o obszarze 10.81,86 ha i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Kluczyki karta 13,17 i 18 na imię Ottona 
Kruegera zostanie w drodze egzekucji dnia 8 listopada 
1938 r. o godz. 10 przed połudn. wystawioną na prze- 
targ w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 7. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia 21 marca 1938 r. 

Toruń, dnia 16 sierpnia 1988 r. 

Sąd Grodzki, 

5E 34-33 5379 


UCHWAŁA. 


W sprawie upadłości firmy Hanka właściciel Wik- 
tor Walkowiak wyznacza się termin do dodatkowego ba 
dania zgłoszonych wierzytelności na dzień 25 września 
1938 r. godz. 10 pokój 7. 5 N 16-31 

Toruń, dnia 30 sierpnia 1933 r. 

Sąd Grodzki. 


5380 Zlec. nr.1562-9 i 1563-9 


Przeprowadziłem się 
ma Langgasse 17—18 Dom (Salamandra) 
DR. SCHLOMANN 
Lekarz specjalista w chorobach uszu, nosa i gardła. 
Godziny przyjęć od 10—1, 4—6 
oprócz soboty popołudnia. 
5323 Gdańsk - Langgasse 17-18. 


Na dobrą butelkę 
węgrzyna lub 


Zobacz h 
„Kiermasz 


Toruń, Szczytna, narożnik 


Szerokiej, tysiące artykułów Zaprasza 5393 
za bezcen. 5357 Winiarnia 
sHungarja“ 


, Toruń, Prosta 19. 


Restauracja 


Hotel Mazowiecki 
Toruń, Nałzycy 6. 
obiady z 3 dań 80 gr. 
kuchnię prowadzi 

znany kuchmistrz 

TABACZEWSKI 

5250 , 


Przysposabiam do egza« 
minów, udzielam 


francuskiego, angielskiego» 
niemieckiego i gry ną for» 
tepianie. Adamska, Sukien» 
nicza 4, Toruń. 8031 


Kompletne 

k-zesło do badań lekarskich 

tanio sprzedam. Drwa De: 

kowska Świecie Podgórna 2. 
537% 


zakład 
Elektro-techniczny 


Przedsięb. Koncesjonowane 
wykonuje prace elektrotech» 
niczne i radjowe fachowo 
i tanio. Ładowanie i na» 
prawa akumulatorów 


Adolf Gomowski 
Toruń, Mickiewicza 67. 
4585 


1 lub 2 


ładne pokoje (radjo), blisko 
podchórążówki artyl. dla 
p. p. oficerów lub urzędnie 
ków do wynajęcia zaraz 
lub później. Toruń, ul. Kos 
ściuszki 58, II. p. prawo. 
5398 


Amy 


KROMCZYNSKI, 
Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 5 


Zgubiony 


dowód osobisty wystawio» 
ny przez Komisarjat w Rze« 
szowie na nazwisko Sabina 
Krausowa, unieważniam. 
Gdynia, ul. Podjazdowa, 
„Witaminka“. 5389 


Kupię 
natychmiast ca 20—25 mtr, 
sześc. 4x6 sosn. żerdzi da« 
chowej od 4 mtr. wzwyż. 
Oferty z najn. ceną franco 
Gdańsk przyjmuje admini: 
stracja „Gazety Gdańskiej“ 
pod nr. 1.200, 5383 


Farby 
olejne w tubach 
poleca (5279 


Bydgoski Dom Farb 


Bydgoszcz, Pomorska 1, 


Ządajcie =" 


we wszystkich lokalach 
znakomitego 


„OKocima* 


Repr. T. Chmurzyński 


Toruń, Prosta 19, 


„Stała okazja“ 


Bydgoszcz, Gdańska 10, 
kupuje i przyjmuje do ko: 
misowej sprzedaży meble, 
dywany, biurka, biżuterję, 
porcelanę, kryształy, mas 
szyny do pisania i szycia, 
radja, wanny, pianina, fu: 
tra i t. D 5267 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę, dnia 9 września 1933 r. o godz. 10-tej 
sprzedam w Gościeradzu w drodze przymusowego za na- 
tychmiastową zapłatą ca 40 wozów żyta niemłóconego 
w stodole w sąsieku. Wartość zajętego zboża oszacowa- 
no na kwotę 960,00 zł. zaś dnia 9 września 1933 r. o 
godz, 16-tej. w Wierzchucinie Król. żbiór z 10 mórg psze 
nicy latowej. Wartość zajętego zboża oszacowano na 
kwotę 1100,00 zł. Zajęte zboże obejrzeć można ćwierć 
godziny przed rozpoczęciem licytacji. 

(—) Kantosicz, Komorn. Sądu Grodzkiego w Koronowie 
5384 Nr. 1636-8 


ZAPOWIEDŁ 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że Ślusarz kole- 
jowy Józef Struszewski zamieszkały w Tczewie, ul. Wy- 
bickiego nr. 9 i niezamężna Zofja Freitag gospodyni za- 
mieszkała we Wrzeszczu, Brunschoferweg 5 chcą za- 
wrzeć związek małżeński. 

Tczew, dnia 22 sierpnia 19338 r. 


Urzędnik Stanu Cywilnego (—) Szandrach. 
5382 


W sprawie upadłości do majątku kupea Aleksego 
Regenta w Gdyni termin do sprawdzenia dodatkowo zgło 
szonych wierzytelności wyznacza się na dzień 12 wrze- 
gnia 1938, godzina 10, pokój 38. 

Sąd Grodzki w Gdyni. 


5388 Zlec. nr. 966 


OBWIESZCZENIE O LICYTAOJI. 

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem Władz 
Skarbowych (Dz. U. Rz. P. Nr. 62 poz. 580) Urząd 
Skarbowy w Wejherowie podaje do ogólnej wiadomości, 
że dnia 21-go września 1933 r. o godz. 10-tej w dome- 
nie Żarnowiec powiat morski celem uregulowania zale- 
głych należności Dyrekcji Lasów Państwowych w To 
runiu odbędzie się sprzedaż z licytacji za gotówkę naj- 
więcej dającemu żywego i martwego inwentarza, znaj- 
dującego się w domenie Żarnowiec — Odargowo, osza- 
cowanego, na ogólną kwotę 113,410,— zł. 

Wśród inwentarza żywego znajdują się konie 'pół- 
krwi oraz byd.ło i owce zarodowe. 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 21 września 
1938 r. od godz. 9-tej do godz. 10-tej w domenie żar- 
nowiec. 

Urząd Skarbowy w Wejherowie. 


5887 Zlec. nr. 968 


Smalec, 


szt. f. 90 gr. matjasy szt. 
30 gr., kawa */, f. 60, kakao 
1/4 f. 60, ocet do zapraw 
Itr, 60, grzyby dkg. 15. 

Araczewski, Toruń, 
ul. Chełmińska. 


Grzyby!!! 
lit. dkg. 15 gr, oliwa franc. 


5397 


Żyto do siewu 


Puławskie wczesne, odpor: 
ne na rdzę, oryg. i ods. na 
ulg. warunkach. W. Hules 


wicz Papowo Tor. 5377 
Futro 
damskie, czarne źrebce, no: 


we okazyjnie do sprzedania 
Jabłoński, krawiec, Toruń, 


Ayyy ONONONO 


ILUSTROWANY CENNIK JESIENNY 
na pierwszorzędnej jakości 
CEBULKI KHWIATOWE 
do jesiennego sadzenia jak: 

HIACYNTY, TULIPANY, NARCYZE 
IRYSY i t. d. — oraz na 

DRZEWKA i KRZEWY OWOCOWE 


oraz 
OZDOBNE RÓŻE, BYLINY, PALMY itd. 
wysyła zainteresowanym bezpłatnie 


B. HOZAROWSKRI -TORUN 
ul. Mostowa nr, 28 
skrzynka pocztowa t. 

SPECJALNY SKŁAD i HODOWLA NASION 
ZAKŁADY OGRODNICZE. 5246 


NN ONIONONNONONONA 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 8 września 1933 r. o godz. 11 przedpołudniem 
sprzedawać będę u ekspedytora Sadeckiego za gotówkę: 
kanapę, stół krzesła, leżankę, bieliźniarkę, firany, biur- 
ko, 2 nocne stoliki, maszynę do szycia, 2 ubrania mę- 
skie, 1 pierścień z kamyczkiem. 

Linde, Komornik Sądu Grodzkiego rewiru II w Toruniu 
Zlec 616-33 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

"" Dnia 9 września 1933 r. o godz. 10 przedp. sprzeda- 
wać będę w kinie Lux przy ul, Strumykowej 3 za go- 
tówkę: całe urządzenie kinowe n. p. 320 krzeseł kino- 
wych, 2 aparaty projekcyjne, 30 foteli wiedeńskich plu- 
szem kryte, 4 kanapy pluszem kryte, 1 ekran z ramą 
pluszową, 1 kocioł wraz z całkowitem centralnem ogrxe- 
waniem, wentylatory elektryczne, 5 luster, szkło szlifo- 
wane i inne rzeczy, 

Linde, Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IL w Toruniu 
Nr. 891-33 i 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A pod nr. 168 dnia 13 czerwca 1933 wpisano 
firmę: Przedsiębiorstwo Robót Ziemnych i Drobnych Bu 
dowlanych Edward Michalski w Gdyni IL, Właścicie- 
lem firmy jest Edward Michalski, podmistrz budowlany 


w Gdyni III. 
Sąd Grodzki w Gdyni. 


Zlec. nr. 965 5886 


Najlepsze 


Obiady z 3 dań 


5335 „Wyprzedaż“ 


Bukowniki do tarcia konis 
czyny „Abus“, Motory 11/, 


1.— zł. 3, 6 i ro, H.P., Parniki, 

: Siewnikido nawozów sztucz: 

Winiarnia nych Deering, Sieczkarnie 
„Hungarja'* różnego typu, Śrutowniki 


„Saxonia“ walcowe z ma: 
gnetem, Traktory Deeringa 
z pługiem, Wialnie, Oferty 


Toruń, Prosta 19. 


100 gram. 50 groszy, SZpro* 
ty w oliwie, skumbria, bycze 
ki. Araczewski Toruń, 
Chełminska. 5381 
Na 
polowanie 
kKuropatw 


polecam naboje myśliwskie. 
Ceny znacznie zniżone. Po» 
morska Spółka Myśliwska, 
Toruń, Łazienna 32. 5178 


Estetyka 


dobre napoje, 
umiarkowane ceny 
to atuty Winiarni 


„Hungarja“ 


Toruń, Prosta 19. 


ul. Kościuszki 3. 5355 


Dziś 
Psa 
Flaki I Nogi 


wieprzowe 


„Hungarja'* 
Toruń, Prosta 19. 


5392 


Naprawę wszelkich 


MASZYN ROLNICZYCH 


uskutecznia szybko i tanio 

Firma „PEDABE 
w Toruniu, 

ul Koszarowa 15/17 (3161 


Mieszkanie 


5 pokojowe zaraz do wyna: 
jęcia w Toruniu ul. Ryba: 
i 57. Czynsz miesięczny. 
Zgłoszenia wyżei podanym 
adresie u portjera. 5376 


Udzielam lekcyj gry na 


fortepianie 


podług szybkiej metody i 

przygotowuję do Konserwa: 

torjum. Cena niska. Adam: 

ska, Toruń, Sukiennicza 4, 
4923 


Dwa motocykle 


z przyczepkami, model 
30/31 „Earley Dawidson" i 
„Douglas“ w bardzo dobrym 
stanie korzystnie na sprze» 
daż. Kreft, Puck, 5347 


pod nr. 5192 do Adminis: 
tracjj „Dnia Pomorskiego" 
Toruń. 5192 


PIERWSZORZĘDNY 


gabinet kosmetyczny 


dypl, Université de beauté 
Cedib w Paryżu) odmładza, 
usuwa ad wady cery 
i włosów, przyciemnia brwi 
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37 
IL p. 1150 


Willa 


Toruń, Bydgoskie Przed: 
mieście z ogrodem z wol: 
nym 6 pokojowm miesz: 
kaniem sprzedam 75.000 zł. 
gotówką. Oferty „Par“ To 
ruń „Pilne“, 5328 


PIĄTEK, DNIA 8-GO WRZEŚNIA 1933 R. 


Seletramuy 


2 ostatmiej chmili 


Nowa zbrodnia w Gdańsku 


Szfurmowiec hitlerowski zastrzelił polskicśo 


Wczoraj wieczorem około godz. 21 w 
miejscowości Stiiblau na terenie W. M. 
Gdańska zastrzelony został przez członka 
szturmówki hitlerowskiej polski robotnik 
rolny, Dominik Wardyn. 

Tło tej nowej zbrodni ze względu na 
sprzeczności oświadczenia oficjalnego z 
doniesieniami prasy niemiecko-gdańskiej 
przedstawia się wysoce zagadkowo. 

Q przebiegu tego wypadku Senat Wol- 
nego Miasta wydał komunikat, w którym 
stwierdza, jakoby. cała gromada polskich 
robotników rolnych zaatakowała członka 
szturmówki kosami, wobec czego ten ostat 
ni w obronie swego życia użył broni, kła- 
dąc trupem jednego z atakujących, Wardy- 
na, 

Zgoła inaczej przedstawiają sprawę 
wzmianki w prasie niemiecko-śdańskiej. 
Prasa donosi mianowicie,, że Wardyn, ra- 
zem z innym robotnikiem, niejakim Zieliń- 
skim miał być rzekomo aresztowany za 
szerzenie niepokoju wśród robotników rol- 
nych. Po Zielińskiego miał udać się poli- 
cjant, po Wardyna zaś członek hitlerow- 
skich S. A. (17) 

Gdy policjant po odprowadzeniu do a- 
resztu Zielińskiego wrócił w celu ujęcia 
Wardyna, znalazł go już rzekomo rozciąg- 


23 zabitych i 100 ran- 


nyc 
pod gruzami rozbiieśo 
ekspresu 

Londyn, 7. 9. (PAT). W miejscowości Bing- 
hampton w stanie New York wykoleił się ex- 
press. Dotychczas naliqzono 23 zabitych i prze 
szło 100 rannych. Wykolejenie nastąpiło na sku 

tek zderzenia eię g pociągiem towarowem. 


Nowy minister francuski 


Paryż, 7. 9. (PAT). Na wczorajszem pos 
siedzeniu Rady Ministrów, które się odbyło 
pod przewodnictwem prezydenta Lebruna, — 
zamianowano dotychczasowego ministra ko» 
lonji Alberta Sarrauta na stanowisko ministra 
marynarki wojennej, jako następcę zmarłego 
ministra Leyguesa. Stnowisko ministra kos 
lonji objąć ma radykał społeczny deputowany 


S$ierżani i dziennikarz 
na czele rządu Kuby 


Londyn, 7. 9. (PAT). Z Havany donoszą, iż 
w skład prowizorycznego rządu kubańskiego 
wchodzi 5 osób, a mianowicie: proł, Sant Mar- 
tin, dr. Portela, Carbio, France i dr, Irizarri. 

Przewodnictwo objął dr, Portela, główną 
jednak rolę odgrywa sierżant Batista, który ob- 
jął stanowisko szefa armji. Batista jest e po- 
chodzenia chilijczykiem, lecz posiada obywa- 
telstwo kubańskie, Jego pomocnikiem i szefem 
bezpieczeństwa jest porucznik artylerji Lau- 
rent, a głównym inspektorem politycznym ra- 

dziennikarz Sergio Carbio, jeden z pię 
ciu całonków nządzącej junty. Carbio spędził 
dwa lata w Rosji Sowieckiej i jest sympaty- 
kiem komunistów. 

Havana, 7. 9. (PAT), Panuje tu całkowity 
spokój. Obecność w porcie dwóch amerykań 
skich parowców wojennych przyczyniła się do 
uspokojenia ludności, Panuje przekonanie, że 
rząd rewolucyjny zdoła stawić czoła sytuacji, 
Waszyngton jeszcze nie uznał formy nowego 
rządu, Prawdopodobnie nastąpi to niebawem, 
jeśli nie wynikną dalsze zamieszki. Interwen 
cja zbrojna może nastąpić w ostatecznym raz 
zie ze względu na obawę, że tego rodzaju ak 
cja odbije się niepomyślnie na stosunkach z 
państwami Ameryki Południowej, z któremi 
prezydent Roosevelt stara się zacieśnić stosun 
ki dyplomatyczne i handlowe. 


= to 
e na pierwsze 
ra pat a | i tset $ (onie a 0,80 at: —'w t 


Ee za „bay fs i pierwsze slowo podwójn 
ia Na poszukujących ora 
*. gałoszenia skomplik 
w Udańsku za wiersze ma na prenie Tlamowej. . 


Drobne za slowo 5 ien 7 


JE 


sca ogloszenia administracja nię 


robońlnika rolne$o 


niętego na chodniku z Śmiertelną raną po- 


strzałową. Członek szturmówki, wedle 
tych doniesień, miał oświadczyć podczas 
przesłuchania, że Wardyn rzekomo rzucił 
się na niego z nożem, w związku z czem 
ratując własne życie, zmuszony był go za- 
strzelić. 


Rozbieżność ta pomiędzy brzmieniem 
oficjalnego komunikatu, a doniesieniami 
prasy niemiecko-gdańskiej jest wysoce za- 
stanawiająca i rzuca na sprawę zabójstwa 
pomrokę tajemnicy, Do wyświetlenia jej 
dążyć będą niewątpliwie powołane do te- 


| go czynniki, 


Wurazu ubolewania złożyli 
w Komisarjacie Rzpliíej w Gdańsku 


przedstawiciele Senatu i hitlerowców 


Wczoraj przed południem prezydent po 
licji gdańskiej Frobes i przywódca oddzia- 
łów hitlerowskich Linzmeyer złożyli wizy- 
tę zastępcy Komisarza Generalnego Rze- 
czypospolitej w Gdańsku radcy Lalickie- 
mu, na ręce którego złożyli wyrazy ubole- 
wania z powodu onegdajszego wypadku po 
bicia Polaków za niesalutowanie sztanda- 
ru hitlerowskiego. 

P. Frobes zapewnił, imieniem Senatu 
gdańskiego, że Senat zdecydowany jest u- 
karać należycie sprawców zajścia oraz że 
wydane zostało rozporządzenie, zmierzają 
ce do zapobieżenia na przyszłość podob- 
mym zajściom. 


Linzmeyer, jako przedstawiciel organi- 
zacji narodowo-socjalistycznej w Gdańsku 
oświadczył, że nie leży w intencji partji do 
magać się powitania sztandaru hitlerowskie 
go ze strony Polaków i tłumaczy pożałowa 
nia godny incydent wczorajszy tem, że zbyt 
późno zorjentowano się co do narodowości 
napadniętych. 

Jak się dowiadujemy, Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów interwenjował w ostatnich 
czasach kilkakrotnie w Senacie w związku 
ze wzmagającemi się niepożądanymi obja- 
wami i incydentami na obszarze Wolnego 
Miasta. 


Mobilizacia hitlerowskich oddziałów 
szturmowych w Gdańsku 


Dowiadujemy się, że w dniu wczorajszym , Gdańsku, w miejscu koncentracji wyznaczo- 
wszystkie hitlerowskie oddziały „S. A." i „S.| nem dla poszczególnych oddziałów saturmo- 
S," na terenie Wolnego Miasta otrzymały roz- | wych. 
kaz pozostawania w pogotowiu alarmowem w 


| >= nzzzi 


Wycieczka parilamenłarzystów 
polskich 
wyjeżdża z rewizytą de Juśosławii 


Warszawa, 7. 9. (tel. .wł.), Jak żeśmy | Hutten-Czapski, Dabulewicz, Kleszczyński, 
już o tem donosili, w dniu 9. bm. udaje się | Wawrzynowicz, Lipiński, Borecki, Wiślic- 


ananin viens Aerin na stroma Manono; 


tekscie 
w drobnym składzie 257 śrożej 


1 nekrologi 25% zniżki, go SERI 
wane i z Sastrzeżeniew miejsca me, SE pó 


pd inos) rabat u ada. ża dno druk 
ode niu nale: pe E Mar b y 


do Jugosławii z rewizytą wycieczka parla- 
mentarzystów polskich, Na czele wyciecz- 
ki stoi marszałek Świtalski. 
skład wycieczki wchodzą: wicemarszałko- 
wie Makowski i Polakiewicz, prezes Sła- 
wek oraz posłowie Dybowski, Walewski, 


Radziwiłł, Gwiżdż, Birkenmayer, Tebinka, 


Z Sejmu w 


ki, Rubel, Wolfka i Fichna. 

Z Senatu: wicemarszałek Bogucki, oraz 
senatorowie Janta-Połczyński, 
Roman, Potworowski, Rogowicz, Perzyński 
i Wańkowicz. Z Sejmu Śląskiego: posłowie 
Witczak i Kapuś, 


Niech żyje Polska! 


Niech żyją Węśry! 


Delegacia węślerska opuściła śramice Rzpiliteĵ 


Katowic, 7. 9. (PAT). Onegdaj na cześć 
gości węgierskich wydało bankiet towarzystwo 
węgiersko-polskie w Katowicach, 

Goście węgierscy zwiedzili gmach woje: 
wództwa; sejm śląski, muzeum śląskie, śląskie 
zakłady techniczne „itp. Delegacja wycieczki 
złożyła wizytę p. wojewodzie Grażyńskiemu. 

O godz, 10 wyjechał z Warszawy w towa 
rzystwie ks. biskupa Kubiny ks, prymas Se: 
redyi, Obaj dostojnicy kościoła zajechali do 
ks biskupa Adamskiego, gdzie odbyło się śnia 
danie, w którem również wziął udział wojewo 
da Grażyński. 


ks, prymasem Seredyi wyjechała z Katowic. 
Na przybycie ks. prymasa na dworcu ocze 
kiwali wiceprezydent miasta Skudlarz, Na 
dworcu ustawiły się oddziały honorowe skaus 
tów i skautek katowickich. Tu do ks. pryma 
sa przemówił jeden ze młodocianych skautów 
a skautki wręczyły ks, prymasowi bukiet kwia 
tów polnych, Wśród dźwięków hymnu wę: 
gierskiego i polskiego i okrzyków „Niech ży 
je Polska! Niech żyją Węgry!* wycieczka 
węgierska odjechała z Katowic. - 
Opuszczając Katowice, wycieczka węgier 
ska wysłała telegramy do ministra spraw zagr, 


O godz. 12,30 wycieczka węgierska wraz z ' Beoka i prezydenta miasta Krakowa. 


Osamolnione Niemcy 


Sensacyjne doniesienia prang, 


Moskwa, 7. 9. (PAT). Korespondent pa 
ryski „lzwiestij" donosi o dalszem odpręże 
niu między Włochami a Francją. Mussolini 
miał jakoby zaakceptować zmodernizowa- 
ny plan francuski organizacji państw nad- 
dunajskich. Plan ten oparty jest podobno na 


projekcie Benesza, będącym kompromisem 
między pierwotnym planem włoskim a fran 
cuskim. Francja już projekt ten zaakcepto- 


SX s god za sprawy 


Nakład. w 


iedztalny: Witold Mężnicki, Toruń, ul, oniajn 25. m. 
ie. . M, Gdańska 


dańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p, 
sydg lgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Mostowa ô. 
Redaktor odpowie zialny na Dys” Józej Dobrostański, 
ed. odpow. na Grudziądz Wacław Gańoza, Grudziądz, ul, 
Redaktor odpowiedzialny na do Fu Gialecki 
a 4, 


«--tenkamel Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8, A. w Torunia, 


sowieckciej o polityce między- 


mocarstw 


wała. Benesz ma niebawem wyruszyć do 
Rzymu, aby przedstawić go Mussoliniemu. 

Z drugiej strony między Anglją, Francją 
i Ameryką ma dojść do porozumienia w 
sprawie kontroli nad zbrojeniami niemiec- 
kiemi, W ten sposób Niemcy byłyby cał- 
kowicie izolowane, a pakt czterech prze- 
stałby w praktyce istnieć, 
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|, Inowrocław, 
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Marsz. Raczkiewicz 
ma Zamku 


Warszawa, 7, 9. (PAT). Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął w dniu wczorajszym na 
dłuższej audjencji p. marszałka senatu Racz- 
kiewicza, który w charakterze prezesa Rady 
Organizacyjnej Poląków Zagranicą złożył P. 
Prezydentowi sprawozdanie ze swej podróży 
po ośrodkach ' polskich w Ameryce Południo- 
wej. 


Zgon zasiużoneśo 
przyjaciela Polski 


Budapeszt, 7. 9. (PAT). W Budapeszcie 
zmarł nagle na atak apoplektyczny baron Al- 
bert Nijary, prezes Izby Handlowej polsko-wę- 
gierskiej Baron Nijary od wielu lat był rzecz- 
nikiem zacieśnienia przyjaźni polsko-węgier- 
skiej. Położył on wielkie zasługi na polu roz- 
woju stosunków gospodarczych między obu kra 
jami. 


Sprzedaż wyrobów 
tytoniowych 


odbywać się będzie bez 
koncesii 


o) Warszawa, 7. 9. (tel. wł). Ministeretwo 
Skarbu opracowało projekt rozporządzenia © 
zwolnieniu od obowiązku koncesji przy sprze- 
daży wyrobów tytoniowych. 

Projekt przewiduje wprowadzenie systemu 
zgłoszeniowego, Wszelka sprzedaż wyrobów ty 
toniowych, zarówno detaliczna jak i hurtowa, 
ma być wolna od jakichkolwiek ograniczeń. 
Zwykłe zgłoszenie do właściwych władz, że da 
ne przedsiębiorstwo rozpoczyna sprzedaż wy- 
robów tytoniowych będzie jedyną formalnością 
konieczną do prowadzenia sprzedaży wyrobów 
tytoniowych. Rozporządzenie wejdzie w życie 
z dniem ogłoszenia. W dniu tym tracą moc o- 
bowiązującą tak awanej koncesje. 


Piąfy ceíap wyścigu 
„dookela Poisisi 

Wilno, 7; 9. (PAT). Wczoraj odbył się nastę 
pny etap biegu „Dookoła Polski" Wilno—Li- 
da na dystansie 125 km, Dystane zawodnicy 
przebyli przy pomyślnej pogodzie i sprzyjają 
cym wietrze. Na metę zawodnicy wjechali nie 
mal w jednej grupie. Pierwszy Wasilewski 3 
godz, 2 min, drugi Moczulski 3 godz. 2 min. 
2 sek., trzeci Lipiński 3 godz. 2 min. 6 sek. W 
ogólnej punktacji prowadzi Lipiński przed 0O- 
leckim i Wasilewskim. 


Mistrzostwa tenisowe 
Polski 


Warszawa, 7. 9. (PAT), Wczoraj w go 
dzinach przedpołudniowych rozegrano na kor 
tach Legji następujące mecze eliminacyjne o 
międzynarodowe mistrzostwo Polski. 

W grze pojedyńczej pań Lilpopówna po: 
konała Boniecką 6:4, 6:0, Spychała pokonał 
Chaliera 6:1, 6:2, 6:3. Kołcz Tadeusz zwy 
ciężył Majewskiego 1:6, 6:4, 6:3. 

W grze podwójnej panów  ozeska para 
Hecht+Maleczek łatwo uporała się z parą 
Małcużyński — Laszkiewicz, mając wynik 3 
razy po 6:0. 

W grze podwójnej pań zespół Jędrzejow: 
ska — Dubieńska pokonała parę Orzechowska 
— Wełeszczukowa 6:0, 6:0, wreszcie w grze 
mieszanej doskonały zespół Wolkmerówna — 
Hebda zwyciężył parę Majewski Hoeflingero 
wa 6:4, 6:0. 


Zapalniczki w skrzy- 
miath z milroskopami 

Poznań, 7 .9. (PAT). Prasa podaje, że w ma- 
gazynach urzędu celnego w Poznanin dokonano 
rewizji skrzyń, zawierających mikroskopy, prze 
słane na wystawę zdrowia i opieki społ, przez 
niemiecką firmę Leitza, Znaleziono tam 70 kil- 
ka zapalniczek, które usiłowano przemycić mię 
dzy mikroskopami do Polski, 
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